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Ks. Woroni: 


na 3 lata twierdzy za zabójstwo Ś.p. Boya w stanie silnego nkaówia 


Proces odsłonił całą ohycdę zepsucia wieliieceg SH GR KRZ 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Rożprawę wczorajszą rozpo- 
częto o godz. 10. Ks. Woroniec- 
ka przybyła do sądu taksówką 
wraz z dwoma  eskortującymi 
ja policjantami, 

Na chwilę przed  rozpoczę- 
ciem posiedzenia na sali poja- 
wia się ścigana wzrokiem pu- 
bliczności urocza  łodzianka 
panna Jihner, córka wyższego 
urzędnika jednego z banków 
łódzkich, ostatnia miłość zmar- 
łego, zwana przez niego „słod- 
ką Dzidzią*. Wchodzi nieśmia- 
ło. Siada w końcu sali, staran- 
nie kryjąc się za plecy ostat- 
nich widzów. 

Rozprawę rozpoczynają prze 
mówienia stron. 

Zazwyczaj głosy stron w fa- 
scynujących procesach e za. 80, 
wych budzą dużo mniejsze za- 
imteresowanie, niż sam żywy 
przewód sądowy. Przemówie- 
nia są dedukcją, wyprowadzo- 
ną z rzeczy znanych i mogą in- 
teresować jedynie jako proces 
myślowy, lub też popis reto- 
ryczny. 

Inaczej rzecz wygłąda w pro- 
cesie ks. Woronieckiej, gdzie 
lwia część przewodu sądowego 
toczyła się przy drzwiach * ła- 
mkniętych i stanowi nieznany 
materjał, który dopiero w prze 
mówieniach stron przewija się 
jako rzecz przechodząca do 
wiadomości publicznej. 

Z tych więc względów słu- 
chane są z żywem zainteresowa 
niem przez licznie zebraną pu- 
bliczność. 


Dlaczego zabita? 


Pełnomocnik powództwa €y- 
wilnego adw. Gutman, przede- 
wszystkiem stara się uwypuklić 
właściwą postać zabitego Boya. 
Był to typ przeciętny, normal- 
nego mężczyzny, żyjącego ży- 
ciem pozytywnem. Woroniecka 
popełniła nieostrażność łączące 
się z tym człowiekiem. 

Dalej mówca zajmuje się o- 
sobą Woronieckiej. 

— Wszystko zrozumieć, to 
znaczy wszystko przebaczyć. — 
Jednego wszakże nie można jej 
przebaczyć, że zzbiła eZłowieka, 

Jeden z obrońców w którejś 
sprawie powiedział: „Zakocha- 
ni sądzą, że są specjalną kastą 
ludzi, którym prawo  kastowe 
pozwala na ferowanie wzajem 
na siebie wyroków”. 

A jednak można kochać, moż 
na cierpieć i przechodzić katu- 
sze, a mimo to straszmą jest rze 
czą sięgać po broń zabójczą. 

W tym wypadku oskarżona 
nie odpierała ataku na swoją 
cześć, bo cześć tę 


sztorze w Liege otrzymała wy- 
chowanie staranne. Jest przez 
cały czas procesu spokojna, ale 
wzruszona i wzruszenie to jej 
mnie omieśmiela... 

(Tu oskarżona ks, Woroniee- 
ka pochyla głowę i oczy jej za- 
chodzą łzami). 

Nie będę mówił o tem, 
ogłoby oskarżoną dotknąć. 


Wpływ klaszforu 


Ks. Woroniecka, zamieszkała 
u Boya i była niewątpliwie do 
niego przywiązana. Rodzą się 
w niej uczucia szlachetne i do- 
bre, może powstają pewne od- 
chylenia, o których nie chcę 
mówić, sąd zaś rozumie, © zę 
mi skazy Trudno, może 


w zę Só kistorne 


iż” twarzy ks. ZĘ: 
lekkiego 


co 


znać znów przelot 
wzruszenia). 

W tym stosunku nie było o- 
poru, to też brak ten 
demoralizująco na objekt uczuć 
I dlatego to przez swe nieostroź 
ne postępowanie, przez swój 
„Sal“, oskarżona doprowadziła 
do tego, iż jak to zeznała ostat- 
nia z kobiet przesłuchtwanych 
przed sądem, zmarły wyraził 
się: „Moje nczucie do Woro- 
nieckiej nie ma nie wspólnego 
z miłością”. 


Wielkomiejskie 
zepsucie 


— Czy Ś. p. Brunon Boy był 
złym?  — Normalny, 40-letni 
mężczyzna, kupiec handlujący, 
interesy źle idą, żona odeszła. 
Szuka więc zapomnienia. Alko- 
hol, kobiety... 

Nie zamykamy oczu — fo jest 
życie. Słusznie może matka ð- 
skarżonej nazywa to wielko- 
miejskiem zepsuciem, 

Zmarły był człowiekiem nor- 
malnym. może tylko trochę nie 


wybrednym. Ale świadkowie 
zeznali, czem ta niewvbredność 
może być wytłumaczona, bo 
pewne rzeczy _inscenizowano 
dla otrzymanią dostaw (!) 


Zależy z kim i gdzie 


Zmarły mówił do swych przy 
jaciół, że musi mieć koło siebie 
kochającą kobietę. Żywi tego ra 
dzaju uczucie dla pięknej ło- 
dzianki „„Dzidzi*. I jeśli panna 
Jahnerówna w pewnych wy- 
padkach w swych zeznaniach 
mija się z prawdą, to jest to zu 
pełnie z punktu widzenia ko- 
biecości zrózumiałe. I gdy o- 
brona zapytała ją, czy zaręczy- 
ny to poważna rzecz, odpowie- 
o |działa: „ZBłeży z kim i gdzie“, 


powie |sjiogdo orzeka A pcut i 


ya. ( äs äta prosto: j 


E tia E A 
powoda cywilnego ę 
alimentów dla gzieci człowieka, 
któremu oskarżona zabrała ży- 
cie, Prosił również o zasądze- 
nie symbolicznego 1 zł. za stra- 
ty moralne. 


Hańba męskiego rodu 


Następnie przemawiał obroń- 
ca oskarżonej — adw. SObot- 
kowski, przeprowadzając ana- 
lizę duchową ludzi, których do- 
tyczy ten proces, 


Oskarżona jest ofiarą  Ś. p. 
Boya, Nie płacił jej pełnowar- 
tościową monetą za uczucie, 
którem go darzyła. To nie jest 

przeciętny mężczyzna, nawet 
niepodobny do szablonu męż- 
czyzn. Niema w mim ani rycer 
skości, ani męskiej szlachetno- 
ści. Ten mężczyzna 100-procen- 
z” jest hańbą męskiego ro- 

Oskarżona działa w najwyże 
szem podnieceniu. Szuka owej 
wizji, która jest jej rywałką 


Kieś oszalałe zdania. i 

16 listopada. — „Jajko Ko- 
lumba“, 17 listopada „Wir“. 
Styl telegraficzny. 

Jak telegrafista przyjmuje 
wszystko, tak i jej umysł, jej 
aparat odbiorczy reaguje na ze- 
wnętrzne podniety. A eóż robi 
Boy? Czy nie nadaje do tego 
zmęczonego mózgu depesz? 

Oskarżona słyszy jego kroki, 
słyszy skrzypnięcia podłogi, wi- 
dzi cień wizji. Uczucie Woro- 
nieckiej nie jest chorobliwą 
zazdrością. Czyż nie miała re- 
alnych podstaw do wzburzenia? 
Czyż osoba owej wizji nie stwo 
rzyła nieznośnej dla niej kon- 
stelacji? Czyż nie przeżywała 
hańby w dzień i hańby w nocy. 

(Gdy mówi to obrońca, ©- 
skarżona ks. Woroniecka Sai 


-głowącZ-aczu jej 
łzy: Ociera je chusteczką). 


Łodzianka „Dzidzia” 


Mówca przechodzi następnie 
do y panny Jahnerówny, 
pieknej „Dzidzi”, rywalki o- 
skarżonej, piętnując jej stano- 
wisko wobec tego, iż wiedziała, 
że Boy zaręczony był z ks. Wo- 
roniecką. 

Cóż zmarły robi, widząc w 
rękach tej nieszczęśliwej re- 
wołwer. Gdyby chciał, by nie 
skończyła samobójstwem, mógł 
się do niej nie przybliżać, lecz 
mógł, zawiązując krawat, krzyk 
nąć jedno słowo: „Zosiu”. 
łoby to wystarczyło dla wytrą- 
cenia jej broni z ręki. 

On jednak z ironicznym wy- 
razem twarzy zbłiża się do niej. 
Ten, kto milcząco się zbliża ma 
wrogie zamiary. Poprostu in- 
stynkt samozachowawczy za- 
cisnął jej rękę na cynglu. 

Oskarżoma wymierzyła karę 
człowiekowi, przez którego wie 
le kobiet przechodziło niedozwo 
lone operaeje, wiele odchodziło 
obdarzonych gumowemi płasz- 
czami i który myślał, że za 


pisze w swoim pamiętniku, ja- 'wszystko można płacić monetą 


Urzędnik-bandyiąa 
Napadi w mocy na poczńę i zabił Iisiomosza 


Po osadzeniu go w więzieniu chciał popełnić samobójstwo 


GRODNO, 7.6. — W Grodnie w którego Łopatowski wystrzałem x przez patrol, do którego usiłował 
nocy z dnia 6 na 7 b. m. urzędnik | rewolweru położył trupem. Łopa- |oddać strzał, jednak bezskutecznie, 
Xl-ej kategorji Il-go urzędu pocz: | towski nie zdołał nic zrabować, |gdyż rewolwer nie wypalił. Łopa- 
towego Józef Łopatowski usiłował | gdyżz ostał spłoszony przez urzęd | towski, po zatrzymaniu go, został 
dokonać napadu rabunkowego Na |nika pocztowego Pawłowskiego, | osadzony w areszcie, gdzie usilo- 
ekspedycję urzędu pocztowgo l. |który na odgłos strzału wszczął | wał popełnić samobójstwo. 


-a i 


P Er 
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kupca wyrobów gumowych. 

Oskarżona złamała przykaza 
nie boże, powinna jednak zna- 
leźć przebaczenie. 

Jeśli mężczyźnie wolno sta- 
nąć w obronie kobiety, w tych 
wypadkach zabójstwo nie jest 
poczytywane za winę, to i tu- 
taj nie powinno być winą, jeśli 
oskarżona ratowała henor swój 
własny, deptany na każdym 
kroku przez zmarłego. 

W mojem sumieniu 
niecka jest niewinna, 

W konkluzji domaga się o0- 
brońca zastosowania art. 458 
cz. 2 K. K. (zabójstwo w stanie 
afektu, wywołane zniewaga), 


Osfafnie słowo księżny 


Przewodniczący udzielił ostat 


EG.» 


Woro- 


kapią-| niego słowa oskarżonej. 


Ks, Woroniecka prostuje swą 
wysmukłą postać i oświadcza 
giesem powolnym i matowym. 

— O jedno tylko proszę, aby 
sąd obdarzył mnie zaufaniem i 
uwierzył, że to wszystko, co 
wczoraj mówiłam, jest prawdą, 
gdyż nigdy w swojem życiu nie 
sklamałam. Nie mogłam się spo 
dziewać, że coś podobnego po- 
pełnię. Jeśli sąd uzna za sło- 
sQwne... 

— Zdaję się na wolę wyso: 
kiego sądu — kończy oskarżo- 
na. — 

W chwilę potem, gdy sąd wy 
szedł na naradę w celu wyda- 
nia wyroku ks. Woroniecke z 
uśmiechem podaje ręke oban - 
cy, dziękując mu za przemóv * 


Wyrok 


Po królkiej naradzie sąd ©: 
głosił wyrok, na mocy którego 
Zofija Zyta ks. Korybut - Woro- 
niecka skazana została na trzy 
lata twierdzy, za zabójstwo, po- 
pełnione w stanie silnego wzbu: 
rzenia psychicznego, wywołane 
go eiężką zniewagą  osohistą. 

Pczatem zasądzono powódz- 
two cywilne w wysokości 1.401 
złotych tytułem alimentów na 
dzieci po 200 zł. miesięcznie za 
okres ubiegły od śmierci ojca i 
symbolicznie 1 złoty dla pierw- 
szej żony Boya, tytułem odszko 
dowania za straty moralne. 

Zasądzono także alimenty 
čia dzieci zabitego do czasu Ich 
pełnoletności po 200 złotych. 

* 

Podczas wczorajszej rozpra- 
wy sądowej publiczność zacho- 
wywała się nader nieprzyzwot- 
cie. Niesforność doszła do szczy 
tu podczas odczytywania wyro- 
ku. Przewodniczący trybunału 
musiał kilkakrotnie przywoły- 


O godz. 2-ej w nocy Łopatowski |alarm 1 spowodował przybycie 
wtargnął do ekspedycji, gdzie znaj- | patrolu policyjnego. 
dował się pocztyljon Kanorowicz,| Łopatowski został zatrzymany, 


wać gudytorjum, złożone prze- 
ważnie z kobiet, do porządkui 
groził nawet wydaleniem. 


Dochodzenie prowadzą władze 


przedtem ofiarowała zmarłemu. 
śledcze, 


Jaki motyw pchnął oskarżo- 
ną księżnę do zabójstwa? W kla 


Zapach mumii egipskiej 


8. VI.— 


„GŁOS PORANNY” — 1932 


Nr. 157 


Torowanie drogi do władzy kiitlerowi 


To, co się stało w Berlinie 
przed paroma dniami, mogłyby 
być nazwane drugiem wyda”ze 
niem zamachu stanu Kappa 
(marzec 1920), z tą różnicą, 
wówczas Kapp, gen. Liittwitz 
itp. doszli do władzy drogą nie- 
legalną, dokonując najprawdzi- 
wszego zamachu stanu przeciw- 
ko ówczesnemu rządowi, parla- 
mentowi (komstyłuancie) i kon- 
stytucji, a dziś ei sami łudzie— 
choć się trochę inaczej nazy- 
wają — doszli do steru w spo- 
sób legalny, dzięki pomocy sto- 
jącego po ich stronie prezyden- 
ta państwa. 

Wtenczas wszystko skończy- 
ło się bardzo prędko i — żałoś- 
nie. Dwudniowy rząd wschod- 
nio-pruskiego szaleńca Kappa 
(ówczesny odpowiednik dzisiej- 
szego Papena) i generała Liitt- 
witza (dziś nazywa się on 
Schleicher...) musiał uciekać z 
Berlina, wysadzony z siodła pa- 
wszechnym strejkiem i groźbą 
ogólnego powstania robotnicze- 
go i walk domowych. Dziś 
sytuacja jest zupełnie inna. Pa- 
nowie, którzy doszli do władzy 
w połowie ubiegłego tygodnia, 
mają nadzieję — jak powiedział 
generał Schleicher, — że po- 
zostaną 4 lata... 


Reichstag został już rozwią- 
zany, wybory rozpisane i data 
ish ustalona na dzień 31 lipca 
rb Zpamy już deklaracjż pro 
gramową nowego rządu; nie dzi 
wimy się, iż kanclerz nie miał 
odwagi odczytać jej z trybuny 
dotychczasowego parlamentu... 
Wszak jeden z najspokojniej- 
szych, bynajmniej nie rewolu- 
cyjnych ani demagogicznych, 
dzienników niemieckich—,,Ber- 
liner Tageblatt“ — ustami swe- 
go naczelnego redaktora 'leodo- 
ra Wolfa, powiedział, iż „duch 
tej deklaracji pochodzi z cza- 
sów Świętego Przymierza” (re- 
akcyjny sojusz cesarzy europej- 
skich po zdeptaniu W. Rewolu- 
cji Francuskiej), a „zapach jej 
— to zapach mumii egipskiej”... 

Nietrudno się domyśleć, ja- 
EET ZEP a A ETZ 


Nowy dyrekforjaf 
w Kłajpedzie 


RYGA, 6 czerwca. (Pat.) 
Z Kłajpedy donoszą, że guber- 
iator Gilis zatwierdził dyrek- 
torjat w następującym skła- 
dzie: prezes dyrektorjatu przy- 
wódca stronnictwa ludowego 
Schreiber, członkowie: Walgan 
i Zuzam, Pierwszy z nich jest 
członkiem partji ludowej, dru- 
gi niemieckiej partji gospodar- 
czej. 


Wiadomość o utworzeniu dy- 
rektorjatu w powyższym skła” 
dzie wywołała duże zadowole- 
nie śród ludności Kłajpedy. 


iż |do wysłuchania jej 


kie przyjęcie zgotowałby rozwią 
zany Reichstag powyższej enun- 
cjaeji Franciszka von Papena... 
Ale nie dopuszczono go nawet 
i przedys- 
kutowania. 

Kampanja wyborcza jest więc 
otwarta. Rozpoczyna się ona 
w niebywałych dotąd w republi- 
kańskich Niemczech warun- 
kach. Atmosfera polityczna 
napiętajest do najwyższego stop 
nia; zdaniem berlińskich kares- 
pondentów jedna iskierka wy- 
starczy do wybuchu, którego 
skutków nie podobna nawet 
przewidzieć. 

Jeżeli rząd Papena — Schei- 
chera chce trwać, to musi zdo- 
być absolutną większość w par- 
lamencie; oczywiście, rząd ten 
w razie zwycięstwa wyborczego 
reakcji zrekonstruowałby się. 
przyjmując do swego grona kil 
ku hitlerowców. Czy zwycię- 


stwo to jest rzeczą możliwą? 
Zanim odpowiemy na to py- 
zaznaczyć, 


tanie, chcielibyśmy 


My rządzimy światem, a 


Zakulisowy dykfafor Niemiec 


Kim jest general Kuri w. Schleicher 


Już od dłuższego czasu stało się 
widocznem, że faktycznym 
ZAKULISOWYM DYKTATOREM 
NIEMIEC JEST GEN. KURT V. 

SCHLEICHER. 
Przypatrzmy się sylwetce tego 
człowieka. Generał Schleicher jest 
to człowiek o niezwykle starannem 
wychowaniu i wyszukanych manie- 
rach, przemiły w obejściu, stale 
uśmiechnięty. Nazywają go po- 
wszechnie 
POLITYCZNYM GENERAŁEM, 
bo też rzeczywiście od początku 
wojny cała jego działalność spro- 
wadza się prawie wyłącznie do po- 
lityi. V. Schleicher, dzisłejszy m- 
nister Reichswehry, był podczas 
wojny światowej NAJBLIŻSZYM 
WSPÓŁPRACOWNIKIEM (b. mi- 
nistra) GEN. GROENERA. Prowa- 
dził specialne biuro przy kwatermi 
strzostwie generalnem, którego ce- 
lem było podtrzymywanie łącznoś- 
ci między armią a rządem. Po wy- 
buchu rewolucji gen. Groener wy- 
słał Schleichera do Berlina celem 
NAWIĄZANIA KONTAKTU Z NO 
WEMI WŁADZAMI. W tym cha- 
rakterze gen. Schleicher ZGNIÓTŁ 
POWSTANIE SPARTAKISTÓW i 
stworzył podwaliny pod obecną 
Reichswehrę. Prócz tego Schlei- 
cher odegrał wybitną rolę przy li- 
kwidacji powstań w Bawarji i Sak- 
sonji. 

W miarę utrwalania się ustroju 
republikańskiego gen. v. Schleicher 
coraz bardziej zbliżał się do wiel- 
kich partji politycznych i ich przy 
wódców. Nie było w parlamencie 
niemieckim wybitniejszego posła, z 
którym v. Schłeicher NIE UTRZY- 


MYWAŁBY NAJLEPSZYCH STO-l 


SUNKÓW. Jego uprzejmość, dow- 


iż gros sił bojowych reakcji sta- 
nowi partja Hitlera. Wszyst» 
kie inne grupy i grupki prawi- 
cowe stanowią, razem wzięte, 
nieznaczny ulamek siły liczeb- 
nej faszyzmu. Jak trafnie za- 
znaczył prof. Mario Corsi, któ- 
ry odbył niedawno dłuższą po- 
dróż po Niemczech, wszystkie 
niemieckie paTtje burżuazyjne 
— przedewszysikiem nacjona- 
liści Hugenberga — topnieją, 
jak śnieg w słońcu Hitera, za- 
silając swojemi wodami rwący 
strumień faszyzmu, który gro- 
zi zalaniem wszystkiego. , 


Sytuacja wyborcza Hitlera 
jest świetna, On przecież nie 
ponosi odpowiedzialności za tę 
skandaliczną deklarację, o któ- 
rej mówiliśmy cokolwiek wyżej; 
jego partja nie hierze wszak u- 
dzialu w rządzie, który ją wy- 
dal... On może dalej uprawiać 
swoją nieokiełznaną demagogję, 
tumaniąc masy swoją radykal- 
na frazeologją, atakując wielki 
kapitał, banki itd. i nazywając 


nami 


cip, łagodność w obejściu z ludź- 
mi — jednały mu duże ZASTĘPY 
ZWOLENNIKÓW. Gdy więc w lu: 
tym 1929 r. lewica parlamentarna 
postanowiła stworzyć przy Reichs- 
wehrze stanowisko politycznego se 
kretarza stanu, którego obowiąz- 
kiem byłoby wzmocnienie więzi 
między armją i żywiołami republi- 
kańskiemi, sekretarzem stanu Zo- 


stał właśnie von Schleicher, od któ | 


rego zresztą wyszedł sam projekt. 

Początkowo prawica odnosiła 
się z wielką nieufnością do wszel- 
kich poczynań tego „politycznego 
generała”, co do którego wiedzia- 
no, że wysuwają go stale PARTJE 
REPUBLIKAŃSKIE, Aż do ostat- 
ka niemal nikt w Berlinie nie 
chciał wierzyć, że von Schleicher 
jest bardzo bliski prawicy. 

Będąc ulubieńcem berlińskich sa 
lonów von Schleicher jednocześnie 
wiedział o wszystkich i o wszyst- 
kiem najwięcej. Słusznie też wyra- 
ził się o nim jeden z wojskowych, 
mówiąc, że Schleicher „WIE 
WSZYSTKO TAK DOBRZE, JAK 
POLICMAJSTER CESARSKICH 
NIEMIEC”, 

Posiadając olbrzymie wpływy, 
nietylko w kołach wojskowych, 
iecz i politycznych, von Schleicher 
NIGDY NIE WYSTĘPOWAŁ 
JAWNIE. I teraz nawet, gdyby 
nie relacje jednego z dzienników 
bawarskich, dotyczące intryg ka: 
maryli wojskowej, szerokie war- 
stwy ludności nigdy nie dowiedzia- 
łyby się o roli wszechmocnego ge- 
nerała, który prowadził spisek 
przeciwko Brueningowi. Ale bo też 
Bruening był bodaj jedynym czło- 
wiekiem wśród  działaczów pol- 


tycznych, z pa araa: von Schleicher 


Bźwiękowy Kino-Tealr 


CAPITOL” 


„Dziś i dni następnych ! 


Najwspanialszy film sezonu wytwórni 
Fox-Film Corp. Uduchowiony poemat 


miłosny Reżyserji Alfreda 


Jego 


entele 


siebie nadal partją robotniczą, | Hitlera i jego faszystów rów- 
a nawet socjalistyczną! ? nież zaliczamy do obozu reak- 

A jeżeli znajdzie się ktoś, kto |cyjnego), przylaczamy zestawie» 
zarzuci Hitlerowi, iż prawica, lnie, ilustrujące układ sił w 
która doszła właśnie do władzy, | Reichstagu, który zostal rozwią- 
chce odebrać robotnikom wszy: |zany; wedle stanu na początku 
stkie zdobycze socjalne  ostat- | kadencji (jesień 1930): 


nich 14-stu lat (jak to zapowia:| Faszyści (Hitler) 107 


da słynna deklaracja programo-| Nacjonaliści (Hugenberg) 41 
wa gabinetu Papena), niszcząc | Dyssydenci nacj. (Schie- 

ustawodawstwo robotnicze i po- |le, hr. Westarp) 25 
zbawiając nawet bezrobotnych | Ludowcy (Dingeldey) 30 
zapomóg, Hitler może odpowie- Partja gospodarcza 23 
dzieć: „To nie my! To Papen!| Chrześc. Socjaini 2i 


Bawarsey ludowcey (Leicht) 19 
Centrum (ks. Kaas) 68 
Partja państwowa (Koch) 20 
Socjaldemokraci  (Breit- 


To hrabiowie, baronowie, ka- 
pitaliści! To nie jest nasz rząd; 
myśmy do niego nie weszli i my 
śmy za nim dotychczas nie gło- 


scyali*.., scheid) 143 
Czyż może być wygodniejsza | Komuniści 77 
pozycja wyborcza?.. Ani rząd, Inne 5 
ani opozycja, nie ma takich PRAGĘ: 
547 


szans zwycięslwa, jakie posiada 
w swoim ręku Hitler. 

Dla latwiejszego zorjentowa- 
nia się i ułatwienia odpowiedzi 
na pytanie, czy zwycięstwo re- 
akcji jest możliwe 28 

a 


Tak wygląda! parlament Rze- 
szy, wybrany we wrześniu 1930 
r. Od tego czasu zaszły, jak 
wiadomo, znaczne przesunięcia 
w układzie sił politycznych. — 
w Niemczech. Wybory do sej- 
mu pruskiego, klóre miały miej 
sce kilka tygodni temu, w koń- 
cu kwietnia r. b., daly wynik 


kobiety... 


następujący: 
Hitlerowcy 162 
Nacjonaliści 31 
Ludowey 7 
Centrum 67 
Socjaldemokraci LE! 
nie mógł się zaprzyjaźnić, BRUE-| "Komuniści 57 
NING STALE GO  UNIKAŁ.| Tyni 5 
Wprawdzie po dymisji Groenera ze 
stanowiska ministra Reichswehry, ŚŚ 


która to dymisja była również 
SKUTKIEM INTRYG SCHLEI 
CHERA kanclerz jemu właśnie za- 
proponował wolną tekę, jednak 
Schleicher odmówił... Utrzymują, 
że wszechwiedzący generał nije 
chciał wiązać swej osoby z gabine- 
tem, co do którego było wiadomo, 
że niedługo pozostanie u władzy, 


Opowiadają w kołach zk 
skich Berlina, że właściwą przy- 
czyną intryg obecnego - 


Sądząc z wyników kwietnio- 
wych wyborów pruskich oraz 
głosowania dò innych sejmów 
krajowych (w Oldenburgu fa- 
szyści zdobyli absolutną wię- 
kszość mandatów, 24 na 46), 
spodziewać się można, iż w nad 
chodzących wyborach do Reich- 
stagu Hitler podwoi ilość sw0- 
ich mandatów, t. j. osiągnie 
zgórą dwieście foteli poselskich, 
Jeżeli pozostałym grupom pra- 
wicy — których wyrazem jes 
właśnie rząd Papena — uda się 
zdobyć 70 — 80 mandatów, to 
reakcja będzie miała większość 
w przyszłym Reichstagu. 

Oczywiście, o ile do tego 
czasu nie zajdą jakieś nieprze= 
widziane wypadki... 


A. R OA EA m$ = p i 


Schleichera przeciw Groenerowi 
była ZAWIŚĆ MIĘDZY ŻONAMI 
OBU GENERAŁÓW. Obie panie 
spotykały się niemal codziennie na 
różnych zebraniach towarzykich i 
od trzech już lat JEDNA Z NICH 
INTRYGOWAŁA PRZECIW DRU- 
GIEJ. Małostkowe te zawiści i in- 
trygi przeniosły się później i na 
mężów, a wynikiem była głęboka 
nienawiść do siebie ludzi, którzy 
przedtem przez całe lata wspólnie 
pracowai i byli bardzo zżyci, 
Polityka nie zna sentymentów»: 


Straszliwe zniszczenie 


spowodowane wybuchem wulkanów w Meksyku 


NOWY JERK, 6.6. (PAT) — Sze 
reg miejscowości nadbrzeżnych 
Meksyku zostało zalanych potęż- 
nym przypływem morza, wywoła- 
nym wybuchami wulkanów, które 
od dłuższego czasu były nieczynne. 
Brzegi są zasłane tysiącami mar- 
twych ryb, zabitych pkd zdj 


Maleńlca 


BR. w. 


nie jakimś potężnym wstrząsem 
dna morskiego, Komunikacja, któ- 
ra uległa na znacznej przestrzenł 
przerwie, zostaje powoli przywra* 
caña do stanu normalnego. Liczba 
ofiar, według oficjalnych danych, 
przewyższa 400 zabitych. Rannych 
i ari dachu — sło 


(Mata 
faneńśisa! 


W rolach głównych: Kopciuszek ekranu JANETT GAYNOR oraz bohaterski amant WARNER BAXTER 
Sal rogram: Dźwiękowy dodatek oraz aktualności z kraju. 


ala mechanicznie wentylowana i chłodzona ! 


Początek w dni powsz. o 4,80 w soboty i niedziele o g., 2 
Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 
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Narada premierów 
w Ciechocinku? 


Koła polityczne podają wiado- 
mości o dalszej naradzie premje- 
rów rządów pomajowych, która 
miałaby być zwołana w najbliż 
szym czasie do Ciechocinka, gdzie 
bawi obecnie na kuracji p. prezy: 
dent Rzplitej, 

Pogłoska nie znajduje narazie 
potwierdzenia ani w kołach zamko 
wych, ani też w sferach rządo 
wych. 


Sprawa honorowa 
prof. Bartla 


LWÓW, 7 czerwca. — Pod- 
czas zebrania senatu  politech- 
niki lwowskiej, w czasie dysku- 
sji nad budżetem, prof. Bartel 
zarzucił jednemu z profesorów 
(nie wymieniając nazwiska te- 
goż), że miewa dziennie po 7 go 
dzin wykładowych, w czem 3 
godziny nadliczbowe, za spe- 
cjalną dopłatą, gdy inni wykła- 
dowcy wykazują mniej tych go- 
dzin, Wówczas zabrał głos pro- 
fesor Rowicz, oświadczając, iż, 
prawdopodobnie dotyczy to je- 
go osoby, przyczem dodał, iż 
jest to wierutne kłamstwo. 

Profesor Bartel — jak się do 
wiadujemy — zakomunikował 
senatowi politechniki, że spra- 
wę incydentu między nim i 
prof. Rowiczem. przekazał na 
drogę homorową. 


zgon dr. E. Flafaua 


znanego neurologa 
polskiego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Wczoraj o godzinie 3 po po- 
łudniu zmarł dr. Edward Fla- 
tau w wieku lat 63, znany le- 
karz - neurolog, członek Aka- 
demji Umiejętności. 


15-miljonowy deficyt w maju 


Wpływy skarbowe o 12 proc. mniejsze, niż w roku ubiegłym 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Tymezasowe zestawienie do- 
chodów i wydatków  budżeto- 
wych za miesiąe maj r. b. wy- 
kazuje po stronie dochodów 
175,8 milj. zł. i po stronie wy- 
datków 189,9 milj. zł., czyli, że 
niedobór wynosi 14,6 milj. zło- 
tych. z 

W tych wynikach  budżeto- 
wych osiągniętych w miesiącu, 
do którego ostatnie decyzje o- 

szezędnościowe rządu jeszcze 
się nie odnosiły, zasługuje na 
uwagę pozycja dochodów, wzię 
ta w porównaniu z dochodami 
za miesiące kwiecień i maj ub. 


roku. W kwietniu r. ub. do- 
chody zwyczajne dały 229 milj. 
zł, a w kwietniu r. b. — 165 
milj. złotych. Zmniejszenie się 
zatem dochodów zwyczajnych 
w tym miesiącu wyniosło w po- 
równaniu z kwietniem poprzed 
niego roku 64 milj. złotych, 
czyli niemal 28 proc. 


Dalsze kroki dewizowe 


Również domy bankowe i kantory wymiany 
ograniczą wydawanie walut 
ograniczenia sprzedaży walut 


zagranicznych i ndzielania ich 
jedynie osobom, które legity- 


muja się usprawiedliwionem za- 


Wyniki gospodarki budżeto- 
wej w maju r. b. różnią się pod 
tym względem znacznie od cyfr 
kwietniowych. W maju 1931 r. 
dochody zwyczajne wyniosły 
199.6 milj. złotych, a w maju 
r. b. — 175,8 milj. złotych. Spa- 
dek wynosi zatem 24,3 milj. zł. 
czyli około 12 proc. 


Warsz. koresp: „Głosu Poran 
nego* (S) telefonuje: 

Ta sama akcja, która objęła 
banki związkowe w kierunku 


Votum zaufania dla hierriofa 


przyjęte przez parlament 390 głosami przeciw 152 


PARYŻ, 7.6. (PAT) — O godz. | komuniści poczęli 


14,45 wszystkie trybuny i galerje 
w parlamencie były przepełnione, 
Członkowie rządu Heriot'a zjawili 
się w komplecie. Przemówienie pre 
zydenta senatu _ Bouissona było 
oklaskiwane gorąco, Gdy padło 
nazwisko Brianda rozległy Się 0- 
klaski. Hołd oddany prezydentowi 


Doumerowi wysłuchał parlament, Z|g współpracy międzynardowej wy- 
wyjątkiem kilku komunistów, Sto-|wołały w całym parlamencie liez- 


jąc. Gdy Herriot wstąpił na mówni 
cę w celu odczytania deklaracji 


Czy Hausner wylądował 


na odludziu w Kanadzie? 


NOWY JORK, 7.6. (PAT) 
Lotnik polski, Hausner, który zgi- 
nął w locie przez Atlantyk, pocho- 
dzi z Jaśliska pod Sanokiem. Ro- 


dzice jego mieszkają w Linden, 


stan New Jersey. 


W „New Jersey Times” ukaza- 
lo się dzisiaj oświadczenie jednego 


$iucdienci 


Fałszywi korporanci 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

W Warszawie władze śledcze 
aresztowały czterech studentów 
podających się fałszywie za rev 
prezentantów korporacji „A- 
wiacja*. Osobniey ci naciągali 
łatwowiernych na grubsze su- 


my i wyłudzali pieniądze w spo 
Władze poli- 


sób oszukańczy. 


Bezrobotny 


—|z meteorologów, który twierdzi, 


że Hausner natychmiast po przelo- 
cie nad Nową Funlandją musiał 
wpaść w mgłę i śnieg i z tego po- 
wodu musiał zawrócić. Możliwe, 
że Hausner wyladował gdzieś na 
odludziu w Kanadzie, 


=- OSZUŚCI 


wyłudzali pieniądze 


cyjne już dawno zwróciły uwa- 
gę na ich życie ponad stan i ko- 
sztowne hulanki, 


+ 


Aresztowani zostali i osadze- 
ni w więzieniu studenci: Krzyż 
kiewicz, właściciel domu, Różyce 
ki i Matwiejew oraz jeszcze je” 
den oszust w wielkim stylu, bę- 
dący „dyktatorem“ szajki. 


i sam popełnił samobójstwo 


Z Warszawy donoszą: 

Straszna tragedja rozegrała 
sie w jednopokojowem miesz- 
kaniu, przy ul. Wilczej 11 na 
czwartem piętrze. Mieszkał tam 
ze swoją drugą żoną, 42-letnią 
Marjanną, 44-letni Józef Paweł 
Misiak, tapicer, od dłuższego 
czasu pozostający bez pracy. 

Około godziny 10 rano, Mi- 
siak uzbrojony w brzytwę, rzu- 
cit się na śpiącą żonę i kilkoma 
ciosami poderżnął jej gardło tak 


silnie, że odciął głowę od tuło- 
wia. Nieszczęśliwa zmarła po 
minucie. 

Po dokonanem zabójstwie, 
Misiak usiłował popełnić samo- 
bójstwo przecinając sobie żyły 
oraz arterje szyi. 

Rannego w stanie bardzo 
ciężkim przewiozło pogotowie 
do szpitala. 

Misiakowie pozostawili syna, 


chorego na gruźlicę, który prze | ma. Zarówno trzej komisarze jak i 


bywa na wsi, 


krzyczeć: „U-|oświadczą „Ma pan 4 lata do prze- 
wolnić z więzienia posłów komuni-|rywania”, Ustęp, że Francja zre- 
stycznych”. Po przywróceniu spo- |zygnuje z reparacji, jest oklaskiwa 
koju premjer Herriot odczytał de- |ny przez lewicę, centrum i prawi- 
klarację. Po pierwszych słowach jeę. Po zakończeniu deklaracji rzą: 
dotyczących tendencji pokojowych | dowej zrywa się burza oklasków. 
rozległy się liczne oklaski na lewi- | Były premjer Tardieu pierwszy 
cy i centrum. Prawica i prawe cen | ostentacyjnie bije brawo. 

trum zachowały milczenie. Usiępy 


PARYŻ, 7.6. (PAT) Rząd 
Herriota otrzymał votum- zaufania 
390 głosami przeciwko 152. 


ne brawa. Zdania w kwestji uhez- 
pieczeń społecznych oraz ustępy 
poświęcone robotnikom oklaskiwa 
ne są na wielu ławach. Liczne okla 
ski przyjmują ustępy o laicyzmie 
i bezpłatnych szkołach  śŚreś'nich, 


Jeden z komunistów protestuje 
przeciwko ustępowi dotyczącemu| BERLIN, 7.6. (PAT) — Morder- 
amnestji, na co przewodniczący |ca swej matki Ludwik Schoef, któ 


ry wczoraj wręczył pakunek, zawie 
rający dwie obcięte ręce ludzkie 
w ambasadzie francuskiej zostal 
dziś schwytany przez policję. W 
celu ujęca go zmobłzewano 8,000 
policjantów, którym zostały rozda 
ne fotografje z podobizną zabójcy. 
Ubiegłej nocy dokonano rewizji 
we wszystkich hotelach, pensjona: 
tach i parkach publicznych. 
Aresztowanie nastąpiło u jedne- 
go z adwokatów, do którego 
Schoeff przyszedł z wzytą. W cza- 


P. Lurie-Skłodowska 


opuściła Warszawę 


WARSZAWA, 7,6. (PAT) 
W dniu dzisiejszym o godz. 12,30 
odjechała do Paryża pani Curie- 
Skłodowska w towarzystwie dyrek 
tora instytutu radowego w Paryżu, 
p. Regaud. 


Śmiertelna bójka 


KALISZ, 7,6. (PAT) — Wczo- 
raj o godz. 22 mieszkańcy domu nr. 
24 przy ul. Pułaskiego pobili się 
między sobą, w wyniku czego Józef |, 
Mielczarek zabił 4 strzałami rewol 
werowymi Piotra Szymczaka, 


_ Tajemnicza 
łódź podwodna 


u brzegów Francji 


LILLE, 7.6. (PAT) — W okolicy 
portu w Boulogne ukazała się ja: 
kaś tajemnicza łódź podwodna, 
której przynależności dotychczas 
nie udało się stwierdzić. Władze 
rozpoczęły poszukiwania za niezna 
ną łodzią. Wyniki tej akcji trzyma: 
ne są narazie w tajemnicy. 


Tragiczna kafastrofa 
lofnicza 


AVIGNONE, 6,6 (PAT) — Sa- 
molot wiozący na pokladzie pilo- 
ta i 3 komisarzy okrężnego lotu 
dokoła Francji samolotów tury- 
stycznych spadł na lotnisku Puja- 


Jednym z głośniejszych pro- 
cesów w Łodzi, była sprawa o 
zabójstwo w salonie sportowym 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 90, 
gdzie Karelicki zamordował 
Milera. Karelicki stanął w dniu 
14 stycznia r. b. przed sądem 
okręgowym w Łodzi, który ska 
zał mordercę na 5 lat więzie- 
nia. 


Zarówno obrona jak i proku 
rator założyli apelację. Rozpra- 
wę apelacyjną wyznaczono na 
dzień 18 kwietnia r. b. Wobec 
niestawienia się świadków o0- 
brony i oskarżenia, sprawę 
odroczono do wczoraj, t. j. 7 
b. m. 


Wczorajszej rozprawie przed 
sądem apelacyjnym przewod- 
niczył sędzia Dulski, asystowa- 


pilot ponieśli śmierd, li sędziowie Nowiński i Lubo- 


potrzebowaniem  (przemysłow: 
cy, kupcy, wyjeżdżający zagra- 
nieę), ma być rozciągnięta rów- 
nież na domy bankowe i kan- 
tory wymiany oraz wszelkie in- 
stytucje finansowe, nie należą- 
ce do związku banków. To są- 
mo dotyczyć ma zakupów pa- 
pierów zagranicznych. Polece- 
nia klijentów będą wykonywa- 
ne tylko w tym wypadku, o ile 
pokrycie będzie uskutecznione 
w dewizach lub walucie. 


Rezygnacja 
ks. Lubomirskiego 


prezesa giełdy war- 
szawskiej 


Wezoraj o godz. 17 odbyło się 
posiedzenie rady giełdowej, na 
którem niespodziewanie zgłosił 
rezygnację dotychczasowy pre- 
zes giełdy St. ks. Lubomirski. 
Prezesem wybrano dyr. P. Hal- 
perina. Zmiana ta była niespo- 
dzianką dla sfer gieldowych. 
Powody jej nie są znane. 


Lednicki w Kownie 


KOWNO, 7.6. (PAT) — Przybył 
tu Aleksander Lednicki, Jak poda- 
je radjostacja litewska, odwiedza 
on tymczasem swoich znajomych 
których ma tu z czasów przedwo- 
jennych. 


Ohcięfe ręce matki 


8.000 policjantów szukało obłąkanego, który 
wręczył straszny pakunek w ambasadzie 


Bie przesłuchania stwierdzono, ża 
Schoeff jest chorym umysłowo. 
Aresztowany utrzymuje, że zabita 
osoba nie jest jego matką, ponie- 
waż jest on podrzutkiem, a rodzice 
jego mieszkają w Medjolanie. Oka 
zało się pozatem, że Schoeff dopy- 
tywał się o adres prezyd. Hinden- 
burga, gdzie zamierzał również 
się zjawić. 


Aresztowanego przekazano włiła 
dzom oldenburskim, które zdecydu 
ją w jakim zakładzie dla umysło« 
wo chorych będzie on umieszczony. 


Wczoraj stanął Karelicki 


przed sądem apelacyjnym 


wieki. Oskarżał prok. Miller. 
Świadkowie znowu nie stawili 
się, obie strony jednak zrzekły 


się ich, ażeby nie przedłużać 
procesu. 
Prokurator Miller domagał 


się zastosowania art. 453, o za- 
bójstwie z premedytacją i o u- 
karanie mordercy w myśl tego 
artykułu. 


Adwokat Lilker, obrońca 0- 
skarżonego, wnosił o uniewin- 
nienie z mocy art. 45 K. K, o 
obronie koniecznej, względnie, 
gdyby sąd uważał za wskazane 
przeciwstawić się tej tezle — 0 
skazanie Karelickiego z ari 
459 K. K. za przekroczenie o 
brony koniecznej (od 2 tygodn 
do roku więzienia). 

Wyrok zostanie ogłoszony w 
dniu dzisiejszymi 


= | 
Wiadomosci Weine | Wielki p 


Skrócone ćwiczenia 
wojskowe 


Zgodnie z zarządzeniem mi- 
nisterstwa spraw wojskowych, 
w stosunku do szeregowych re- 
zerwy, którzy w roku ubiegłym 
nie mogli odbyć ustawowych 
ćwiczeń z jakichkolwiekbądź 
uzasadnionych powodów wpro 
wadzomwy będzie skrócony ter- 
min ćwiczeń. Szeregowi ci z wy 
jątkiem rezerwistów &rtylerji 
przeciwlotniczej powołani będą 
na ćwiczenia 27-dniowe. 


Pobór 


rocznika 1911 


Dziś winni się stawić przed ko 
misją poborową nur. 1, mężczyźni 
rocznika 1911, zamieszkali na tere 
nie V komisarjatu, których nazwi- 
ska rozpoczynają się od liter R, S. 

Przed komisją poborową nr, 2 
powinni się stawić w duiu dzisiej 
szym mężczyźni rocznika 1911, za- 
mieszkali na terenie 10 komisarja- 
tu, których nazwiska rozpoczynają 
się od liter O do Ż. 

Przed komisją poborową nr. 3, 
powinni się stawić mężczyźni rocz- 
nika 1910, zamieszkali na terenie 
1 komisarjatu, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter; I do Ż. 
EEPE NE VEENRE 


WYSTAWA CHAŁUPNICZA 
W ŁODZI, 

Jak było do przewidzenia wy- 
stawa chałupnicza wzbudziła wiel- 
kie zainteresowanie wśród wszyst 
kich sfer naszego miasta. Frekwen 
cja w ciągu pierwszego dnia była 
ogromną. Okazuje się, że ilość 
zwiedzających była wiekszą, niż na 
otwarciu wystawy warszawskiej. 
Niema w tem nic dziwnego. Łódź 
miasto pracy, silniej odczuwa bo- 
lączki robotników i lepiej orjentu- 
je się w problemach społecznych 
niż stolica. 

Byłoby rzeczą pożądaną, aby wy 
stawę zwiedziło jaknajwięcej robot 
ników i rzemieślników. W tym ce- 
lu należałoby zorganizować wy- 
cieczki biorowe, jak to miało miej 
sce w Warszawie. 

Dla ludzi, których interesuje 
kwestja wytwórczości naszego kra: 
Ju, będzie wystawa chałupnicza do 
skonałą lilustracją tego zagadnie- 
nia. 


8. VI. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


roces polilyczny w kodzi 


36 delegatów lewicy socjalistycznej stanie przed sądem 


W dniu 2 lutego r. b. urząd śled- 
czy powiadomiony został, iż w Ło- 
dzi odbywa się ogólnokrajowy 
zjazd delegatów lewicy socjalistyca 
nej. 

Zjazd, według doniesienia tego, 
odbywał się w sałi Hauberta, przy 
ul. Tuszyńskiej 17-19, 

Na miejsce udał się natychmiast 
silny oddział policji na samocho- 
dach. 

Stwierdzono, iż we wskazanem 
miejscu przy szczelnie wypełnionej 
sali, toczą się obrady kongresu, 
zgłoszonego wprawdzie u władz 
starościńskich w Łodzi jako drugi 
zjazd wszechpolski delegatów PPS 
lewicy, bez podania jednak, iż © 
brady będą miały charakter anty- 
rządowy. 

W chwili wkroczenia policji na 
sali znajdowało się 350 delegatów 
z różnych stron kraju. 

Wszystkich uczestników kon- 
gresu aresztowano 1 samochodami 
przewieziono do aresztów przy u- 
rzędzie śledczym, które szczelnie 
wypełniły się aresztowatyni. 

W miarę postępu badań poszcze 
gólnych uczestników zjazdu w cią: 
gu kilku dni wypuszczano na wol- 
ność partjami po kilkadziesiąt osób. 
Ostatecznie zatrzymano w  aresz- 
cie 76 uczestników zjazdu, z cze- 
go czterdziestu przekazano do dy- 
spozycji różnych sądów w Polsce, 
jako poszukiwanych przez sądy © 


kręgowe, zaś pozostałych 36 posta 
wiono w Stan oskarżenia i osadzo- 
no ich do czasu rozprawy w wię: 
zieniu przy ul. Gdańskiej. 

Dochodzenia prokuratorskie I po 
licyjne trwały zgóra rok. 

Obecnie zestawiono już akt o- 
skarżenia, który — ze względu na 
jego rozmiary, jak i ze -wgzledu na 
liczbę oskarżonych, został oddany 
do druku w ormie książki. Zawie- 
ra ona 104 strony druku. 

Akt oskarżenia zestawiony Z0- 
stał przez wiceprokuratora Man- 
deckiego. 

Wszyscy skarżeni staną przed 
sądem okręgowym w Łodzi, gdzie 
odpowiadać będą za zbrodnię, prze 
widzianą w art. 102 K. K., przewi- 
dującym karę ciężkiego więzłenia 
flo lat 8. 

Już w przyszłym tygodniu na po 

siedzeniu gospodarczem wyzmaczo 
ny zostauie termin rozpoczęcia pro 
cesu. Według krążących wersji — 
proces ten potrwa około miesiąca, 
ze względu na niezwykle liczny 
materjał dowodowy, silnie obciąża 
jący oskarżonych. 
Należy zaznaczyć, iż wypadek dru- 
kowania aktu oskarżenia w specjal 
nej książce ma miejsce po raz pier 
wszy na terenie działania sądu © 
kręgowego w Łodzi, 

Przed sądem staną następujący 
oskarżeni: 25-letni Ludwik Got: 
kowski, 24-letni 


Łodzianin na wilegjaturze 


Świafła dla Wiśniowej Góry! 


Ulice leimisica iona w ciemnościach 


Dzisiejsza najzdrowsza około Ło 
dzi miejscowość klimatyczna „Wiś 
niowa Góra” powstała na miejscu 
wyciętego sosnowego lasu. Ziemia 
z pniami była rozparcelowana mię 
dzy włościanami kolonistami, któ 
rym Bank Włościański udzielał po 
życzek, spłacanych małemi rata- 
mi, z nikłymi odsetkami, Pożyczki 
te spłacane były wartością wykar- 
czowanych pni po wyciętym lesie, 
a budynki mieszkalne i gospodar- 
cze wystawiane były z materjału 
drzewnego z przyległego lasu pań- 
stwowego, wówczas mało strzeżo- 


Nowe utrudnienia kolejowe 


Bilet podmiejski ważny tylko 8 godzin 


Jak się dowiadujemy, zarząd 
węzła kolejowego łódzkiego o- 
trzymał z Warszawy zarządze- 
nie, mocą którego bilet pod- 
miejski na odcinku Łódź — Ke 
luszki jest ważny na przeciąg 
8 godzin. Jak zdołaliśmy usta- 
lić obecnie doba podzielona zo- 
stała na 3 okresy, w których 
obowiązuje ważność zakupione 
go biletu. 

A więc, ważność podmiejskie 
go biletu kolejowego zachowu- 
je się w okresie od godziny 0 
do 8-ej, od 8 — 16 i 16 — 24-ej, 
zamiast obowiązującego dotych 
czas przepisu, na mocy którego 
bilet podmiejski narówni z nor- 
„manymi ważny był na przeciąg 


24 godzin. 

W związku z nowym przepi- 
sem zanotowano szereg incy- 
dentów i przykrości, na które 
narażeni są pasażerowie. Jak 
zdołaliśmy ustalić, pasażer ku- 
pując bilet podmiiejski o godzi- 
nie 15.30, a spóźmiwszy się na 
pociąg. nie może już jechać za 
tymże biletem w okresie mię- 
dzy godziną 16 a 24-tą. Aby 
jednak nie tracić na wykupio- 
nym bilecie, narażony jest na 
usprawiedliwienie się w opóź- 
nieniu przed zawiadowcą, któ- 
ry w drodze wyjątku, bilet o- 
stemplowywuje, z ważnością na 
prawo przejazdu w następnym 
okresie. (a) 


Olśniewającą cerę 
| bez piegówi nieczystości 
tylko przez użycie 
idealnego kremu 


nego, a więc legalnie i nielegalnie. 
Same zaś grunta mało płodne i nie 
użyźniane nie dawały wielkiego zy 
sku. I to właśnie było początkiem 
dzisiejszej Wiśniowej Góry. 

Włościanie koloniści, stykając 
się z łodzianami przy sprzedaży na 
błału, jaj, drobiu itp., zachęcali 
do najmu u nich letniskowych izb 
w chłopskich domach. Niżej podpl- 
sany był jednym z pierwszych pię- 
ciu letników na Wiśniowej Górze. 
Las był wówczas olbrzymi, gęsty. 
Zwierzyna i ptactwo leśne gościn- 
nie nas witały, bratając się z nami 
i nieprzewidując banicji, Od stacji 
kolejowej Andrzejów droga była 
nam, letnikom, tak miła, że zdawa 
ła się krótszą, aniżeli obecna jaz- 
da końmi, Gospodarze zżyli się z 
nami i staliśmy się jedną rodziną. 
Nie odczuwaliśmy braku zabaw i 
rozrywek, bo wystarczały nam 
pieszczoty świeżego powietrza i 
spacery leśne. 

Z biegiem czasu jednakże rozwi 
nął się nadspodziewanie prędko 
przyrost letników, komunikacja z 
Andrzejowa Piesza zamieniła się w 
jazdę „liniejką* po 15 kopiejek od 
osoby. Jazda była miła i wesoła, 
Była to sui generis wycieczka towa 
rzyska. 


Jakże dzisiaj te rzeczy wygląda- 
ja? Dzisiaj Wiśniowa Góra, choć 
obfitująca w budynki, pensjonaty 
różnego rodzaju i ludność różnego 
typu, nie przestała być „Wiśniową 
Górą”, to znaczy, że mimo tak obři 
tego zaludnienia, powietrze nie zw 
stało pokonane; pieści ono i uzdra 
wia, jak dawniej, choć wstęp do 
lasu państwowego dostępny jest 
jedynie za opłatą roczną złotych 
pięciu, 

Ulica jednakże Wiśniowogórska 
dotychczas nie jest oświetlona! Za 
rzut z powodu tego należy zrobić 
zarówno gospodarzom, posiada- 
czom gruntów na Wiśniowej Górze 
jak i instalatorom, którzy przy 
pewnej przedsiębłorczości mogliby 
tę inowację przeprowadzić, kon- 
traktując jednocześnie cały szereg 
instalacji w domach prywatnych, 
cy byłoby opłacalne nietylko, dla 
ałaktrowni. ale | dla nrzedsiehiar- 


Włodzimierz So- | 


korski, 36-letni Piotr Spałek, 34- 
letni Stanisław Janiszewski, 32-let 
ni Maks Olinger, 38-letni Franci- 
szek Głowacki, 26-letnia Ruchla 
Pacanowska, 30-letni Józet Rybar- 
czyk, 23-letni Abram Litwin, 29-let 
ni Antoni Rusak, 33-letni Roman 
Szymczyk, 29-letni Franciszek 
Witman, 28-letni Stanisław Kosow 
ski, 29-letni Józef Włodarski, 29- 
letni Alfons Czerwiński, 30-letni 
Stanisław Cybulski, 38-letni Jan 
Cyrus, 43-letni Jacenty Śliwarski, 
44-letni Józef Kępiński, 30-letni 
Bolesław Pastwiński, 35-letni Ka: 
zimierz Nowak, 26-letni Stefan Dur 
ski, 28-letni Franciszek Gubka, 45- 
letnia Józefa Barjasz, 32-letni An- 
toni Grudziński, 21-letni Włady. 
sław Grzeziński, 20-letni Tadeusz 
Nawrocki, 36-letni Edward Konar 
ski, 26-letni Aron - Josek Sona- 
bend, 40-letni Jan Kopka, 39-letni 
Aleksander Garlicki, 45-letni Anto 
ni Warda, 27-letni Władysław Li- 
siecki, 38-letni Czesław  Przyhy: 
szewski, 19-letni Teofil Miller i 23- 
letni Jan Bal. 

Na rozprawę wezwanych będzie 
wielu świadków z pośród obec- 
nych na sali obrad kongresu 
delegatów, których nie postawiono 
w Stan oskarżenia. Jest prawdopo- 
dobne, iż liczba świadków, zarów- 
no oskarżenia, jak i zgłoszonych 
przez obronę, dosięgnie liczby 200 
osól, (p) 


cy, a dla ogółu nader pożyteczne. 
Brak bowiem światła przy obec- 
nej ruchliwości na Wiśniowej Gó- 
rze daje się wszystkim we znaki, 


O ile to uchodziło na dawnej 
Wiśniowej Górze, gdy była ona 
prymitywna, gdy ulica od Andres- 
pola nie była brukowana, nie było 
pensjonatów i frekwencja była 
słabsza, to jednakże w obecnej do- 
bie, gdy przywykliśmy do wygód, 
gdy Wiśniowa Góra ma pierwszo- 
rzędne pensjonaty z  ubikacjami, 
łazienkami, salonami do zabaw, te- 
lefonami, elektrycznem  oświetle- 
niem i innemi nowoczesnemi udo- 
godnieniami, nie licuje, jeśli ulice 
sa nieoświetlone lampami elektrycz 
nemi. 


Jeśli jedną z przyczyn braku te- 
go jest wstecznictwo gospodarzy, 
to winni się oni tego wyzbyć w 
zrozumieniu ich własnego interesu, 
albowiem wartość ich posesji przez 
oświetlenie ulicy podniesie się, rów 
nież komorne wówczas wykaże ten 


dencję zwyżkową. 


Nie ulega też wątpliwości, iż sa- 
ma elektrownia jest zainteresowa- 
na w zrealizowaniu tego projektu 
i winna udzielić jaknajdalej idą- 
cych ułatwień, celem  zrealizowa- 
nia doniosłego zadania, 


Herman Fail 
b. notarjnsz 


Nr 157 


Tomaszów 


POPRAWKI W BUDŻECIE, 

Onegdaj odbyło się posiedzenit 
| komisji finansowo - budżetowej 
| przy radzie miejskiej, na którem 
i rozpatrywane byly poprawki poczy 
nione przez urząd wojewódzki w 
budżecie, Komisja uchwaliła wnio- 
sek o przywrócenie subsydjów dla 
niektórych towarzystw i o pod- 
wyższenie niektórych, głównie na 
dział opieki społecznej przeznaczo- 
nych sum. Jeśli rada miejską za- 
twierdzi wnioski komisji, liczyć Się 
należy z wniesieniem odwołana da 
mnisterstwa w sprawie budżetu, 


CUKIER DLA BEZROBOTNYCH. 

W dniu dzisiejszym miejski kē- 
mitet bezrobotnych ma otrzymać 
od komitetu wojewódzkiego 1800 
kg. cukru dla bezrobotnych Toma- 
SZOWA. 

Akcja specjalnej pomocy pań 
stwowej dla bezrobotnych robot- 
ników przemysłowych w Tomaszo 
wie za miesiąc maj wyrażą się su- 
mą 19318 zi, za którą to 931 ro- 
dzin otrzymało zasiłki w produk: 
tach żywnościowych. Wysokość sta 
wek wynosiła 80 proc, w porówna- 
niu z miesiącem poprzednim 


P. BOROWSKI PREZESEM. 

Federacja związku b. obrońców 
ojczyzny dokonała wyboru wladz, 
Prezesem ponownie obrano p. Ma: 
rjanąa Borowskiego, prezesa związ 
ku legjonistów w Tomaszowie 


ZATRUCIE GAZEM. 

Wczoraj o godz. 11 robołnicy 
gazowni miejskiej zajęci byli na- 
prawą przewodów gazowych na 
Szosie Warszawskiej. _ Naskutek 
ulatniania się gazu trzej robotnicy 
la mianowicie Leon Batien, oraz 
Józe! i Mieczysły  Matłnoweey, 
znajdujący się w dole ulegli zatru 
ciu. Przewieziono ich niezwłocznie 
do szpitala miejskiego i tom udzie- 
lono im pomocy lekarskiej Stan 
zdrowia zatrutych nie budzi obaw. 


KRWAWA ZEMSTĄ, 

Wczoraj w restauracji na Placu 
Kościuszki zabawiało się większe 
towarzystwo. W pewnym momen- 
cie podszedł do stolika, zajotego 
przez biesiadników znany w Toma 
szowie awanturnik Andrzej Pawel- 
kiewicz (Wieczność 11) i zażądał 
wódki, lecz spotkał się z odmową 
ze strony Wacława Brzezińskiegc; 
z zawodu rzeźniką (Farna 73), Pa- 
wełkiewicz zagroził zemstą, 

Gdy o godz. 4 po południu po 
zakończonej libacji suto zakrapia- 
nej alkoholem, Brzeziński wyszedł 
z restauracji, będący mocno pod 
gazem Pawełkiewicz podbiegł da 
niego i zadał mu pchnięcie nożem 
pod serce, poczem zbiegi w niewia 
dowym kierunku. 

Brzezińskiego w stanie 
ciężkim przewieziono do 


bardzo 
szpitala 


miejskiego. Za zbiegłym  nożowni- 
kiem policja wszczęła 
pościg. 


energiczny 


Dziś decyzja włókniarzy 


Czy wybuchnie 


Na dziś po południu zwołane zo- 
stało posiedzenie komitetu wyko- 
nawczego klasowego związku włók 
niarzy, 

Komitet poweźmie ostateczną de 
cyzję co do dalszej akcji w obronie 
mowy zbiorowej wober odrzuce- 
nia przez przemysłowców propozy- 
cji odbycia wspólnej konferencji. 

Natychmiast po posiedzeniu ko- 
mitetu wykonawczego odbedzie sia 


w Łodzi strejk? 


zebranie delegatów fabrycznych, 
które zadecyduje o dalszym loste 
akcji w przemyśle włókienniczym 
na podstawie uchwał komitetu w” 
kcnawczego. 

Również w innych związkach za 
wodowych odbędą się zebrania de 
legatów fabrycznych i zapadcę © 
stateczne detyzje co do Eweńtual- 
nego strejku w przemyśle, (b) 


M Już dzić zapowiadamy 

j serję najwybitniejszych 

| arcydzieł filmowych, 

i które się ukażą na e= 

| kranie Sama owego 
kina 


„CAPITOL” 


Express 
Szanghaju 


Marlena e myk Brook, 


Anna ng. 
Reżyserja ST STERNBERGA 


Godzina Z Tobą 


JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALIER 
Reżyserja E, LUBICZA 


POD KURATELĄ 


Król humoru 
VLASTA BURIAN 
Reżyserja Karola Lamac'a 


| Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
4 nej treści i znakomitej reżyserji. 


Rozgłośnia radiowa 
31 p. S. K. w Łodzi 


Nielada zaszczyt przypadł Ło. 
dzi: oto stacjonujący w naszem 
mieście 81 pułk Strzelców Kaniow 
skich, pierwszy pułk piechoty zdo: 
był własną rozgłośnię radjowĄ. 
Świeżo zainstalowana rozgłośnia 
radjowa w tym pułku jest pierw- 
sza taką rozgłośnią radjową w od- 
dziale piechoty, niewątpliwie jed- 
nak obecnie ślądem 31 p. 8. K. 
pójdą i inne pmłki w Polsce. 

Studjo składa się z małego poko 
ju, obitego materjałem  izolacyj- 
nym. 

Krótkofalowa stacja o mocy 50 
watt zasięga 60 — 120 m. dla ce- 
lów szkolnych dla poszczególnych 
plutonów łączności 10 Dywizji Pie 
choty. 

Uroczystość otwarcia i urucho- 
mienia stacji była jak zwykle ters 
nem wzajemnego zbłiżenia się woj 
ska ze społeczeństwem. 

Poświęcenia stacji dokona ks. 
Zieliński. Na uroczystość te przy- 
byli dowódca O, K. gen, Małachow 
ski, dowódca 10 dyw. piechoty ge- 
nerał Olszyna - Wilczyński, dowód 
aa 4 grupy artylerji gen. St. Miller, 
zastępca dowódcy O. K. pułkownik 


dypl.  Chilarski, zast. starosty 
grodzkiego Rosicki, komendant 
miasta podpułkownik  Haberlinz. 


Licznie był reprezentowany korpus 
oficerski pułku z pułkownikiem 
dypl. Dudzińskim i ppłk, Cieśln- 
kiem na czele. 

Po poświęceniu goście zwiedzili 
urządzenia rozgłośni 1 wpisali się 
do złotej księgi pułku, gdzie wpisa 
no akt następujący, pióra adjutan- 
ta kpt. Krajewskiego: 

„Aby żołnierze 31 pułku Strzel- 
ców Kaniowskich w chwilach wol- 
ńych od służby mogli słachać o 
wielkich dziejach narodu polskie- 
po, jego ziemiach i kulturze oraz 
o ważnych wydarzeniach w świecie 
zostaje otwarta pułkowa rozgłoś- 
nia radjofoniczna, ufundowana w 
roku 1982 wspólnemi siłami 31 puł 
ku Strzelców Kaniowskich i obywa 
teli powiatu łódzkiego”. 

Podczas skromnego śniadania 
przemawiali płk. dypl. Dudziński, 
gen, Olszyna - Wilczyński, gen. Mil 
ler itd. P. Brzeziński w imieniu 
wydziału powiatowego w dłuższem 
i pieknem przemówieniu życzył, by 
rozgłośni» służyła jaknajdodatniej 
celom pracy kulturalno - oświato- 
wej wojska. Gen. Olszyna - Wi- 
czyński podniósł chlubne tempo 
pracy w 31 p. 8. K. Płk. dypl. Ru- 
dziński w żŻołnierskiem, jakże jed- 
nak serdecznem przemómieniu, pod 
niósł zasługi dokoła stworzenia roz 
głośni, położone przez szefa łącz 
ności por. Kipianiego, w  riełnych 
sympatji dla tego oficera słowach 
dziękując mu za wysiłek i trud 
przy zmontowaniu stacji (r) 
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Krwawy napad wyborczy 


Kieruzalski skazany na 10 miesiecy wiezienia 
Na mocy wyroku aresziowany zosłał na sali sądowej 


W nocy z 14 ną 15 listopada 
1930 r., a więc jedną dobę przed 
wyborami do sejmu, do lokalu 
partyjnego PPS. dzielnicy Ko- 
ziny, przy ul. Letniej nr. 1 
włargnęlja banda, w sile około 
40 osób, która zdemolowała u- 
rządzenie lokalu, zniszczyła bi- 
bljotekę, wybiła wszystkie szy- 
hy i zcsganizowałą formalną 
biiwę 2 obecnymi w tym czasie 
w lokalu PPS. członkami tej 
partji. Zarówno napastnicy, jak 
i obecni w lokalu PPS. cz'om- 
kowie partji, wedle pierwszych 
relacji używali broni palnej. — 
Następnie dopiero ustalono, iż 
broni palnej używali tylko nä- 
pastnicy. 

Przybyła na miejsce napadu 
po skończonej awanturze poli- 


cja znalazła na placu przed 
lokalem, w ogrodzie, kilka o- 


sób rannych, tak samo w zde- 
molówąnym lokalu PPS. Ran- 
ni rekrułowali się zarówno z 
pośród napastników, jak i z o- 
becnych w lokalu członków P. 
BS. 

Rannych odwieziono do szpi- 
tala. M. in. przewiezieni zo- 
stali do szpitala niejaki Marjan 
Popiński, członek PPS 1 przy- 
wódcą napastników, Stanisław 
Kieruzalski. 

Kieruzalski nazajutrz 
przywiezieniu go 


po 
do szpitala 


zbiegł i ukrywał Się mimo po- 
szukiwań policji przez dłuższy 
czas. 

W wyniku dochodzeń z po- 
śród uczestników napadu, nie- 
jaki Władysław Rogacz, Feliks 
Świątek, Zygmunt Goss 
mysłowski stanęli przed sądem 
grodzkim i skazani zostali na 
karę więzienia od 5 do 10 mie- 
sięcy. Sąd okręgowy, jako in- 
stancja apelacyjna, każdego z 


wymienionych skazał na wig- 
zienie 5:miesięczne. 
Sprawę Kieruzalskiego, wo- 


bec jego ukrywania się, wyłą- 
czono. 
Po dłuższym czasie od chwili 
dokcnania napadu, gdyż 4 mar 
ca r. b., Kieruzalski, zbrzydziw- 
szy sobie ciągle ukrywanie stę 
przed policją, zgłosił się sam do 
prokuratury. 
Na podstawie decyzji sędzie- 
śledczego pozcstawiony z0- 
% 


go 
słał na wolności za kaucją 
kwocie 500 z'otych. 

W dniu 27 maja r. b. odbyła 
się pierwszą rozprawa przeciw 
Kieruzalskiemu przed sądem 
grodzkim w Łodzi. 

Kieruzalski nie przyZnał się 
do winy, Twierdzi, że nie miał 
nic wspólnego z napadem, a 
raniony został w g'owę zabłą- 
kaną kulą rewolwerową. 

Radny Potkański zeznał na: 


GŻY Pani wie 
y 

godzina prasowania 
elektrycznem żelazkiem 


koszule Wino 12 gr. 


i Wy-|n 


tomiast, iż Kieruzalski, podmaj 
strzy murarski, w swoim czasie 
zatrudniony przez firmę „I. 
Tyller", przy budowie domów 
na Polesiu, pierwszy wdarł się 
do Iokalu PPS. dzielnicy Kozi- 
y. Napastnicy, również mura- 
rze i przeważnie podwładni 
Kieruzalskiego z budowli na 
Polesiu, tytułowali go „„komen- 
dantem“ i „podmistrzem“. Kie- 
ruzalski był parokrotnie wy- 
pychany przez obecnych w lo- 
kalu członków PPS. Kiedy zo- 
stał ranny,  najprawdopodob- 
niej przez swoich towarzyszy, 
albowiem tylko oni strzelali, 
napastnicy w bójce ryczeli: „To 
macie za komendanta*, 

Jeden ze świadków napadu, 
Jurkiewiczowa, mieszkająca w 
pobliżu lokalu PPS. i znająca 
Kieruzalskiego, nie umie wy/aś 
nić. czy oskarżony strzelał, ale 
z całą pewnością stwierdza, iż 
Kieruzałski miał w ręku rewoł- 
wer. 

jObrońca oskarżonego, adw. 
Krukowski, wnosi o wezwanie 
na sprawę świadków dodatko- 
wych, którzy mogą potwierdzić 
alibi oskarżonego. 

Sad rozprawę odroczył. 

W dniu wczorajszym odbyła 
się ona ponownie. 

Pierwszy zeznawał 
dr. Zausner, lekarz 


świadek 
pogotowia 


ŻE 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych na RATY i ZA GOTóWKĘ 


w Sklepie Elexirowni, Piotrkowska 110 


Tel. 134-42. Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 


w 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12,45 Płyty gramofonowo. 

15,40 Program dla dzieci mło 
szych. 1. „Jak jeż wystrychnął lisa 
na dudka” — opowiadanie Juljana 
Wirskiego. 2. „Listy od dzieci” 
omówi Wanda Tatarkiewiez. 

16,06 Płyty gramofonowe. 

17,00 Koncert muzyki lekkiej, 

18,00 Odczyt z Wilna pt. „Pokój 
w Tylży w r. 1807” — wygł. prof. 
Marjan Zdziechowskł. 

18,20 Muzyka taneczna. 

19,45 Komunikat izby przem. 
handlowej w Łodzi. 

20,00 Stare piosenki Warszawy. 

20,35 Kwadrans literacki: Opo- 
wiadamie egzotyczne Tadeasza Mit 
tmana pt. „Wielbłądzia dusza”. 

20,50 Koncert solistów. 

key Muzyka taneczna. 

2.25 kz stacji zagra. 
oo 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhasen (1635) 

20,00 Koncert (Uwertura „„Ros1- 
munde” Szuberta, Koncert fortepia 
nowy C-moll Mozarta), 

Stuttgart (360) 

20.00 Koncert fortepianowy H- 
moll Zilchera i Symfoniczna fanta- 
zja Knorra. 


mą 


Wiedeń (516) 

20,00 Koncerty skrzypcowe: Wie 
niawskiego D-moll i Beethovena 
D-dur (Erika Morini). 

Bero-Miinster (459) 

21,45 Utwory Mozarta (Uwertura 

o „Fletu zaczarowanego”, Kon- 
cort fortepianowy D-dur, Muzyka 
baletowa do „„Idomeneo ') 

Budapeszt (550) 

21,80 Koncert („Ladislas Hunya 
di” Erkla, Wstęp do 3 aktu „Ma- 
dame Butterfly” Pueciniego Wstęp 
do 3 aktu „Lohengrina” Wagnera, 
„Mazepa” Liszta). 
oe Zwi NACE 0. waj 


PZETT SORT E oa N a R A 
$kładaj odziež 
i bielizne dla 
bezroboínych 


Tel. 134-42. 


Mniej pisaniny 


Nowe przepisy biurowe 
dla policji 


Komenda główna policji pań- 
stwowej przystąpiła do opracowa- 
nia nowych przepisów biurowych 
dla urzędników policyjnych, które 
będą  szczegółowem rozwinięciem 
wydanych ostatnio nowych przepi 
sów kancelaryjnych, zawierających 
tylko najgłówniejsze zasady wpły- 
wu obiegu i przechowywania ak- 
tów w jednostkach policyjnych. 


Nowe przepisy biurowe dla poli- 
cji mają na celu jaknajdalej idące 
uproszczenie i zredukowanie mani 
pulacji biurowych. W szczególnoś- 
ci ulec ma zmniejszeniu ilość ksią: 
żek, wykazów itp., jakie są prowa 
dzone obecnie. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następuj- 
ce apteki: J. Z Nowo 
miejska 15); 8. Trawkowskiej (Brze 
zińska 56); M. Rozenbluma  (Śród- 
miejska 21); M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95); L. Czyńskiego 
(Rokicińska 53). ~ 


miejskiego, które było wzywa- 
ne na miejsce napadu. Świadek 
zeznaje, iż gdy przybył do loka- 
lu PPS. ną ul. Letniej — drzwi 
były załarąsowane. Musiał wraz 
z sanitarjuszami wejść oknem. 
Gdy po udzieleniu rannym pø- 
mocy wrócił do karetki, spo- 
strzegł, iż wszystkie szyby są 
powybijane, Sprawcy nie usta- 
lit. Następnie  zakomunikowa 
mu, że u zbiegu ulic Letniej i 
Srebrzyńskiej leży jeszcze je- 
den ranny. W jakiejś wnęce 
bramy domu znalazł Kieruzal- 
skiego. Po udzieleniu mu po- 
mocy przewiózł go do szpitala. 

Następnie zeznaje świadek 
Olczyk Marjan, cieśla (Włodzi- 
mierska 8), pracował również 
na Polesiu. Kieruzalskiego zna. 
Chodził do niego do domu, (ul. 
Okrzei 21). Krytycznego wie- 
czoru wracał z Brusa. Usłyszał 
krzyki, wszedł do ogrodu, do: 
stał się odrazu w środek bójki, 
a chroniąc się przed dalszemi 
razami — wpadł do lokalu. Na 
stępnie uciekł przed przyby- 
ciem pogotowia, bo nie chciał 
figurować w gazetach. Naza- 
jutrz usłyszał od robotników 
na Polesiu, którzy brali udzia? 
w napadzie, że trzeba iść po 
pieniądze do lokalu B. B., przy 
ul, Narutowicza.. Tam jednak 
żadnych pieniędzy ne otrzy- 
mał, natomiast _ ośwładczono 
mu, że B. B. nie nia z napadem 
nie wspólnego. 

Dalej zeznaje ślusarz Łabuń 
Władysław, również zatrudnio- 
ny przy robotach na Polesiu 
iż 14 listopada 1930 roku udał 
się o godz. 21 do lokalu B. B. 
W. R., przy ul. Narutowicza po 
plakaty „jedynki“. Wziął plaka 
ty i pendzłe i wraz z grupą roz 
klejaczy poszedł rozlepiać afi- 
sze. Przy zbiegu ulic Ogrodo- 
wej i Cmentarnej spotkali gru- 
pè „siódemkarzy”. Wywiązała 
się bójka, w której „siódemka- 
rze* w liczbie ośmiu z łatwo- 
ścią pokonali pięciu „jedynka- 
rzy“. Gdy wszedł do jakiejś 
bramy, aby się skryć, usłyszał 
od przechodniów, iż ma przy- 
jechać zaraz pogotowie, ho Kie- 
ruzalskiego postrzelono, 

Zeznają jeszcze Świadkowie 
Rozpędek, Witkowski i t. d. Nie 
nowego do sprawy nie wnoszą. 

Rozprawie przewodniczył sę- 
dzia Semadeni, który rozpatry” 
wał również sprawę wymienio- 
nych wyżej uczestników napa- 
du na lokal PPS, 

Oskarżenie posiłkowe wnosił 
adw. Kazimierz Hartman. 

Oskarżony Kieruzalski skaza 
ny został na 10 miesięcy więzie 
nia i jako środek zapobiegaw- 
czy, wobec długotrwałego ukry 
wania się oskarżonego przed po 
licją, zastosowano bezwzględny 
areszt, 

Kieruzalskiego Aresztowana 
na sali sądowej. Na widok wy- 
chodzącego z sali, w otoczeniu 
i poliejdntów hojówkarza — %ł0- 
|na skazanego wybuchła pł 
iczem. (pl 


KRYZYS TEATRALNY W PARYŻU 


Opera paryska znajduje się w przededniu. katastrofy finanso- 
l wej. 


TRAGICZNA KATASTROFA NAPOWIETRZNA 


Podczas imprezy, urządzonej w Berlinie na rzecz funduszu 

olimpijskiego, wydarzył się nieszczęśliwy wypadek: pilot - 

akrobata Krause, znany również jako lekkoatleta i hokeista, 

demonstrował sztuczki akrobatyczne w przestworzach. W pew 

nej chwili aparat wpadł w korkociąg i z błyskawiczną szyb- 

kością rumą! na ziemię. Pilot odniósł ciężkie rany i zmarł po 
upływie kilku godzin. 


W OBLICZU NAJWIĘKSZEGO NIEREZPIECZEŃSTWA 


NAC 


ty ROEE CA 


Moment z walki byków w _ Hiszpanji. 


Qdeinek Powieściowy „Głosu Porannego". Nr. 42 


CZERWONA 
LIMUZYNA 


Powieść sensacyjna J. Weisla. 


Ciąg dalszy. 


— On sam? Bez pomocników? 

— Tak, zupelnie sam, 

— Baronowo, zwracam pani u- 
wagę, że podnosi pani ciężki zam 
rzut wobec człowieka, który do- 


— Tego nie wiem. Przysięgam 
panu, że nie wie on absolutnie nie a 
tei całej sprawie. Nawet nie znał 
osobiście mego brata. 

Pociąg mijał już przedmieście 
Berlina, za parę minut miał się za 


tychczaa był bez skazy. Czy może 
pani dowieść swego oskarżenia? 

— Byłam świadkiem kradzieży, 
— odpowiedziała baronowa. 

— A więc będzie pani mogła 
swe zenania potwierdzić przed są- 
dem? 

— Jeżeli będę do tego zmuszo- 
na, gotowa jestem i na to. 

Radca zastanawiał się chwilę, po 
tzem powiedział: 

— A skąd bierze 
pułkownika Fernkora? 


się nazwisko 


trzymać na dworcu. 

— Czy będzie pani łaskawa zgło 
sić się jutro o 10 z rana do mego 
biura, aby potwierdzić swe zezna- 
nia w obecności świadków? 

— Jeżeli uważa pan to za po- 
trzebne, stawię się niezawodnie. 

— Wobec tego nie stoję już w 
drodze, ani pani ani jej narzeczo. 


nemu. 
i skinął na 


Radca sklonit się 
doktora Martensa: 
— Niech pan pojedzie natych- 
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CHILI - REPUBLIKĄ 
SOCJALISTYCZNĄ. 


Caro re 


W południowo - amerykańskiej 
republice Chili doszło do: prze- 
wrobn, Na czele nowego rządu 
stoi były poseł chilijski w Wa- 
szyngtomie, Carlos Davila, któ- 
ryogłosił program zdecydowa- 
nie socjalistyczny: zniesienie 
wielkiej własn. ziemskiej, wiel- 
kie obciążenie podatkowe du- 
żych dochodów, monopole pań- 
stwowe dla licznych gałęzi prze 
mysłn, wreszcie usunięcie kapi- 
talizmu na korzyść socjalizmu. 


KSIĄŻĘ JOACHIM ALBRECHT 
HOHENZOLLERN 


jest wybitnym  wiolonczelistą, 
dyrygentem i kompozytorem, 
którego utwory cieszą się w A- 
meryie dużem uznaniem. 


Szaleństwa Kryzysu 


Jak donoszą pisma z Brazy- 
lji, zniszczono tam znowu 
6.500.000 worków kawy, ażeby 
pozbyć się nadmiaru kawy, któ 
ra mogła zalać rynek światowy 
i obniżyć ceny. 

Z Lizbony donoszą: Portugal- 
scy producenci wina postanowi 
li zniszczyć ponad 45 miljonów 
litrów pośledniejszego wina, by 
dla zbytu lepszych gatunków 
win uzyskać lepsze możliwości. 


miast wprost z dworca w towarzy |zbladł, zerwał się z łóżka i prze- 
stwie agenta na Friedrichstrasse | czytał telegram jeszcze raz. 


42 j zaaresztuje hrabiego Alberta 


Heynen. 
Paa tt e 


Hrabia Heynen leżał pogrążony | piero teraz? 


we śnie, pomimo to, że już docho- 


dziło południe. Całą poprzednią noe |zakazał budzić się przed połud- 
przesiedział przy stole karcianym. | niem. 


Służący nadaremo pukał już trzy- 


krotnie do drzwi. Ponieważ hrabia |to chyba co innego! 
aby go nie | rozumiesz? 


wydał rozporządzenie, 
niepokoić, przed pół do pierwszej, 


służący wziął się teraz energicznie | piel? 


do budzenia. Wreszcie Heynen o- 


tworzył oczy, ziewnął kilka razy i | fryzjera. 


chciał się przewrócić na drugi bok. 
— Panie hrabio, 
deszła. 


depesza. næ | szedł do okna i jeszcze raz spojrzał 


Nr. 157 


SUKCESY AUTOMOBILOWE PŁCI PIĘKNEJ 


Wyścig na przestrzeni 1000 mil na torze wyścigowym w Broo- 

kland (Anglja) wygrała jedyna para kobiet, biorąca udział w 

walce, a mianowicie panna Joan Richmond i pani Thomas 

Wisdom, które widzimy na naszej ilustracji w chwilę po przy 
byciu do mety. 


WDZIĘK NASZYCH PRABABEK 


Na święcie mody w Anglji zademonstrowano powyższe kostju- 


my z czasów 1860 r. Znawcy twierdzą, że dzisiejsza moda 
wykazuje wyraźne inklinacje w kierunku tych właśnie strojów 


Gimnazjum Humanistyczne Meskie 


l. KAGENELSONA 


w Łodzi, Zawadzka 43, tel. 151-79 


Zapisy nowowstępujących uezniów przyjmuje 
sekretarjat codziennie w godz, urzędowych. 


— Zgol mi pan wąsy! 

— Qwy całkiem, panie hrabio? 

— Tak, cheę iść za modą, 

Kiedy po kwadransie Heynen pô 
nownie spojrzał w lustro, skinął 
głową z zadowoleniem. Miał bez 
wąsów zupełnie zmienioną twarz. 

Heynen wysłał służącego do 
miasta z poleceniem, następnie wło 
żył zwykłe ubranie, schował do 
kieszeni gruby portfel, wzięty z 
biurka i opuścił mieszkanie. Por- 
tjer nie ukłonił mu się. Heynen u- 
dał się na dworzec i zdążył jeszcze 
na pociąg, odchodzący do Szwaj- 
carji. Kiedy doktór Martens przy- 
był aby go aresztować, Heynen już 
był daleko. Udało mu się również 
szczęśliwie przekroczyć granicę. 


— Kiedy nadeszła depesza? 

— Około dziewiątej. 

— A ty ośle przynosisz mi ją do 
— Przecież pan hrabia wyraźnie 
— Ale gdy nadchodzi depesza, 
Czy tego nie 
— (zy mam przygotować ką 
— Tak, natychmiast! I poślij po 


Heynen włożył szlafrok, pod- 


na depeszę. Była nadana w godzi- 


— Dobrze, dobrze, później — | nach porannych na granicy i brzmia 
mruknął Heynen, — Teraz daj mi | ła: 


spokój. 


„Uwaga! Grozi niebezpieczeństwo. 


— Panie hrabio, za parę minut! Wyjechać natychmiast. Teraz je- 


przyjdzie fryzjer. 
Heynen ziewnał. 


steśmy skwitowani”. 
Nie było żadnego podpisu. Hey- 


— A więc dobrze, przynieś ka- |nen nie zastanawiał się długo. Sta- 


wę. Zaraz wstanę. 
pesza? 


Gdzie jest de-|nął przed lustrem i uważnie przy- 


rzał się swej twarzy. Następnit 


Leniwym rnchem wziął depeszę, | podszedł do biurka i zaczął szybko 
otworzył blankiet į zaczął czytać | przerzucać szufladki. Kończył właś 


przez  przymknięte oczy. 


Nagle | nie to zajęcie, kiedy wszedł fryzjer, 


Służący oświadczył  komisarzo- 
wi, że jego pan wyszedł i zwykle 
wraca do domu dopiero nad ra- 
nem. Nie było podstawy do przy- 
ptszczeń o ucieczce, gdyż nie w 
mieszkaniu na to nie wskazywało. 
Podczas więc gdy agenci  cierpli- 
wie czekali przed domem Nr. 42 
na Friedrichstrasse, hrabia Heynen 
znajdował się już bezpiecznie w 
Szwajcarji. 

(A c. u.) 
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WĘDRÓWKI PO ŁODZI 


Nelson w makaronie 


aremie cyrku spboritoweśeo 


Walki ma 


Zwykły cyrk pachnie końmi. 
Mońskim potem i końskim na- 
wozem. Ten cyrk nie ma tego 
zapachu, Nie jest to też zwykły 
cyrk. To jest cynk „sportowy“, 
Pachnie on ludzkim potem. W 
zwykłym eyrku końska siła gra 
główmą rolę. Na drugim planie 
stoi ludzka zręczność. W tym 
cyrku główną rolę gra ludzka 
siła. Ludzie schodzą do pozio: 
mu koni. 

Arenę pokrywa cienki i wypło 
wiały dywan. W środku jest zu- 
pełnie wytarty. Dawno już wi- 
docznie służy swemu przezna- 
czeniu. 

Orkiestra gra marsza: „Wej- 
ście gladjatorów* Fucika, Otwie 
rają się drzwi i glajatorowie 
wehodzą na arenę. I oni swą 
męką będą bawili publiczność. 
Niema tu tylko Cezara, który 
mógłby ich ułaskawiać. 

Gdy myślimy o silnym czło- 
wieku, wyobrażamy sobie potę- 
Żne ciało, pokryte węzłami mię: 
śni twarde i zbite. Na arenę 
wchodzą natomiast bryły tłusz- 
czu. Bezkształtne masy toczą 
się wokół areny, a wywoływacz 
obwieszcza ich nazwiska, Po- 
tworne korpusy, podobne do bê- 
czek z margaryną. Ręce bez 
najmniejszgo śladu wyroblo- 
nych muskułów: :łuste, gładkie 
i białe jak ręce tęgich kobiet. 
Dwuch może z nich odpowiada 
naszemu pojęciu siły. Reszia— 
jakieś rozlewające się masy mię 
sa i łoju. Male główki chowają 
się wśród razpartych potwornie 
hark. Twarze również zalane 
są sadlem, małe oczka świecą 
wśród fałd tłuszczu. 

Główną rolę wśród widzów 
gra galerja. Przeważnie młodzi 
chłopcy, roznosiciele gazet, ter- 
mónatorzy, a Dawet uczniowie 
szkół średnich. Są wybitnymi 
znawcami, 2 sądy swe wyraża- 


LUNA 


Dziś premiera! 
Początek o g. 5-ej 


| CASINO 


; Kochanka z Tahiti 
A W roligł. Conchita Montenegro 
Reżyserja Van Dyke'a 


| GRAND-KINO 


Na Dworze Króla 


Artura 
Rewel, przeróbka satyry 
MARKA TWAINA 


PALACE | 


Oskarżona 
100-proc. dźwięk, franc, 


| SPLENDI 


Niewinna Grzeasznica | 
Dramat obyczajowy z udz. 
JOAN CRAWFORD 

i CLARKE GABLE 


Początek w powyższych 
kinach o g, 4-ej 


Koncert solistów 


Dzisiaj o godz. 
koncertu wieczorńego będzie skrzy 
pek p. J. Kamiński i znany z ostat 
niego konkursu szopenowskiegJ, 
pianista p. Leon Boruński. Każdy 
z artystów wykona kilka mniej- 
szych utworów solowych, naka- 
niec obaj odegrają razem sonatę 
ekrzypcową M. Ravela z r. 1927, 
utwór pomysłowego modernizmu, 
rytmicznie dowcipny, barwny i pa- 
łen twórczego rozmachu. 


i. Akordy Miłości 
Il. Na Zachodzie nie było 
tak źl 


e 
Areyw, film dźwiękowy z najlepszym 


20,50 solistami | 5? 


ią głośno i dobitnie. Oni nada- 
ją ton reszcie publicznośri. Oni 
nieraz powodują zmianę decyzji 
sędziego. Inne miejsca niezbyt 
gęsto zajęte. W lożach widać 
kilka eleganckich pań. Zwolen 
niczki siły i męskości atletów. 
Pasjonują się walkami niemniej 
od galerji, ale ponieważ są „do- 
brze wychowane, nie okazują 
tego. Maja tylko hektyczne pla 
my ną policzkach i biyszczące 
oczy, jak przy pokerze. 
Wywoływacz zapowiada pierw 
szą walkę. Padają nazwiska, 
tytuły. „Champion wiata“ — 
„champion Europy  Wschod- 
niej“. 

Stają naprzeciw siebie dwa 
tłuszczowe kolosy. Podają soble 
ręce i po chwili zaczynają się 
chwytać za mięso, to tu, to tam, 
Wysiłki pozostają narazie bez- 
skuteczne.  Tłuszez wypływa 
im z rąk i dwa cielska rozeho- 
dzą się. Po chwili próbują te- 
go samego. Wreszcie jeden dru 
giego chwyta za szyję. Szybki 
zwroł i 120-kilowe cielsko wi- 
ruje przed widzami. Potężna 
masa tłuszezu przepływa przez 
powietrze. Publiczność wyje. 
Ale cielsko odwraca się w po- 
wietrzu i z ciężkiem  mlaśnię- 
ciem uderza o dywan, padając 
na ręce i nogi. Drugie cielsko 
rzuca się natychmiast i chce 
złamać parter. (Stanie na Te- 
kach i nogach nazywa się par- 
ter): Potężna, tłusta łapa za- 
czyna nagle walić w miękki, 
spływający kark drugiego. To 
się nazywa makaron i ma na 
celu zmęczenie mięśni szyi. — 
Publiczność tupie i ryczy. 

— Bykuuu! co robisz! 

— Łaniucha! Walaszczyk! 

— Nie bij, bo do komisarjatu 
pójdziesz! 

Ale „Laniucha'* się nie przej- 
muje i wali dalej. Znudziło się 


to jednak drugiemu i szybkim 
ruchem podnosi się. Znów 
dwaj potężni brzuchacze stoją 
naprzeciw siebie. Znów chwy- 
tają się za zwisający tłuszcz. 
W tem zwierają się w uścisku. 
Sala zamiera w milczeniu. Głę- 
hoka, poważna, skupiona ct- 
sza. Słychać w niej tylko dwa 
przyśpieszone, ciężkie oddechy 
i mlaskanie spoconego mięsa. 
Wreszcie ręce jednega z kolosów 
zwierają się na karku drugiego. 
Sala skacze na swych miejscach 
tupie i wyje: nelson. Zakłada- 
jący nelsona powoli zgina gło- 
wę drugiego ku dołowi. Twarz 
ofiary robi się czerwona. Coraz 
czerwieńsza, Z piersi wydoby- 
wa mu się chrapliwy oddech. 
Z ust spływa piana. Spocone 
grube cielsko wije się, chcąc 
wyrwać się z uścisku. Twarz 
jego przestała już być czerwo- 
na: staje się sina. Potem fiole- 
towa. Dotyka już prawie piersi. 
Oddech jest coraz chrapliwszy. 
Wreszcie dają się słyszeć prze- 
rywane oddechy. Poprostu o0- 
fiara się dusi. Jeden tęgi czło- 
wiek dusi drugiego. 

A sala trwa w śmiertelrrem 
milczeniu i bezruchu. Wszyst- 
kie oczy wpatrzone w grube, 
na karku zwarte ręce i we fiole- 
tową, ociekającą śliną i potem 
Awarz. 

Ale ofiara ma już dosyć. Trzy 
uderzenia w dywan, nelsoniarz 
zluźnia chwyt. Publiczność 
znów wyje i tupie. Publiczność 
jest zawiedziona. Za swoje pie- 
niądze chciała zobaczyć przy- 
najmniej krwotok. Przy nelso- 
nie często się to zdarza. = 


Spocona, mokra bryła  tłusz- 
czu kłania się publiczności, Dru 
ga stoi i ze świstem wciąga od- 
dech. Na twarzy ma tę samą 
grę kolorów, tylko w odwrot- 


Sielanka Miłosna. 


komikiem 


cer 


1133 Sa 


Siefan Jaracz 
dyrektorem teatrów 
w Łodzi 


Dowiadujemy się, że magi- 


strat m. Łodzi uzależnił odda- 


nie teatru miejskiego ZASP-o 
wi od powierzenia stanowiska 
dyrektora tego teatru, wobec za 


{| angażowania p. Borowskiego do 


Warszawy (Teatry Miejskie), p. 
Stefanowi Jaraczowi. 

W związku z tem odbyła się 
wczoraj w Warszawie konferen 
cja między zarządem  ZASP-n 
a p. Jaraczem. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś po raz ostatni „Azef” w 
świetnem wykonaniu całego zespo- 
łu. W roli tytułowej J. Winawer, 
W czwartek sztuka Stefana Że- 
romskiego „Uciekłą mi przepiórecz 


TEATR LETNI. 
Arcywesoła komedja W. Smól- 
skiego „Błędny bokser”. 

DZIŚ PREMJERA W „SCALT”. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
na scenie „Scali? druga i ostatnia 
premjera sensacyjnej rewji pod fra 
pującym tytułem „Sposób na kry- 
zys". w wykonaniu połączonych 


|„SCAL 


A“ 


wiecz.| , 


ANAL 


tlen A 


Przedstawiciel Vacuum Dil Company S. A. 


Zmarł dnia 6 


czerwca b. r. 


W Zmarłym tracimy wieloletniego i od- [EŃ 
danego nam całą duszą współpracownika oraz PE 
nieskazitelnego i szlachetnego człowieka. 


[NAŻĄD I DYREKCJA 


Vacuum Oil Company $. A. 


ś. f p. 


Dr. Inż. Leon 


Tochier Man 


Przedstawiciel Vacuum Oil Company S. A. 
Zmarł dnia 6 ezerwca b. r. 
W Zmarłym tracimy zacnego kolegę, który po- 
zostawił po sobie szczery żal i niezatartą pamięć 


Koleżanki i Koledzy 
Vacuum Oli Company $. A. 


nym porządku: z fioletowej sta- 
je się niebieska, potem sina, 
czerwona i normalna.  Sędzio- 
wie ogłaszają zwycięstwo nełso- 
niarza. Galerja znów wyje. — 
Orkiestra gra tusz. Po chwili 
znńw dwuch 200- kilowych męż 
czyzn będzie się dusiło, wyłamy- 
wało ręce i nogi da przyjemno- 
ści „galerji*. 

Ciężki naprawdę chleb, zaro- 
biony w pocie czoła! 

Emha, 


Połącz. zespoły b, artystów 
„MORSKIEGO OKA" 


Dziś, w środę, sensacyjna premjera 


„SPOSÓB NA KRYZYS" 


ó 
i „WESOŁEGO WIECZORU" 


ALESSO, BUKOJEMSKA, GABRIELLI, NIEMIRZANKA, DUET NEY, 
MACHERSKI, OLSZA I WAŁTER na czele rekord. zespołu. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Niesmaczny wybryk 
tenora,który nicnieczyta 


Miało to miejsce w wiedeńskiej 
operze państwowej. Jan Kiepura 
śpiewał Rudolfa w  „Cyganćrji”. 
„Jak zimna jest ta rączka,.”, to 
się ludziom zawsze podoba, więc 
biją zawsze brawo. 

Czegoż pragnie tenor, którego 
oklaskują? Oczywiście chce melo- 
dyjny kawałek jeszcze raz zaśpie- 
wać. A czegóż chce kulturalny i 
zamiłowany w sztuce dyrygent? 
Nie chce powtarzać, Więc dalej 
dyryguje orkiestrą, szczególnie że 
w wiedeńskiej operze istnieje zwy 
czaj niepowtarzania. Ale cóż czyni 


bez orkiestry, jeśli inaczej nie moż- 
na. Zobaczymy, kto jest możniej- 
szy. Oczywiście mądry ustępuje i 
dyrygent wraca z orkiestrą do od- 
powiedniego miejsca w partyturze. 


To niesławne zwycięstwo Kie- 
pury jest we Wiedniu szeroko oma 
wiane, oczywiście w bardzo niepo- 
chlebnym dla naszego Carusa sen- 
sie. Kiepura powinien jednak pa- 
miętać, że nietylko ma śpiewać na 
świecie, ale również reprezentować 
sztukę narodu, który chciałby ucho 
dzić za naród europejczyków, 


KONCERT ORLESKIEJ 
W SCALI. 


Znakomita artystka Wileńskiej 


świadomy swego stanu tenor ope- | Trupy, M. Orleska wystąpi po uda: 


rowy? Odchodzi w środku sceny, 
porzuca biedną Mimi, swoją part- 
nerkę, kapelmistrza z orkiestrą i 
publiczność. Oczywiście rodzi się 
powszechne oburzenie, 

Ale wszystko łuż było. Widzie- 
liśmy już w życiu obrażonych te- 
norów. Jednak takiemu  Kiepurze 
to nie wystarcza. Zdaje on sobie 
sprawę, ca jest winien swojej gol- 
ności osobistej. Dlatego też po 
chwili wraca na scenę, ale bynaj- 
mniej nie po to, aby spokojnie kon 
tynuować spektakl: zaczyna popro- 


zespołów teatrów „Morskie Oko” i| stu jeszcze raz od początku  Śpie- 


(r)l„Wesoły Wieczór” w Warszawie.| wać swoją arję, czyniąc to solo, 


nym wieczorze recytacyjnym W 
radzie miejskiej na poranku w te- 
atrze Scala w piątek, dn. 10 b. m. 
o godz. 11 przed południem. 
Będzie to nieodwołalnie ostatni po 
ranek żywego słowa tej świetnej 
artystki dramatycznej w naszem 
mieście. 


$kiadaj odzież 
i bieliznę dla 


kałastrola moto- 
cyklowa 
Pasażer poniósł śmierć 
Na szosie, wiodącej z Kostrzy 
nia do Pobiedzisk, w Wielko- 


polsce, wydarzył się tragiczny 
wypadek motocyklowy. 


Wracający do Poznania p. 
Hatzband wziął ze sobą kasjera 
komunalnej kasy oszczędności 
w Pobiedziskach, p. J. Szcze- 
paniaka. Na skrzyżowaniu dróg 
pękła nagle opona i wskutek du 


żej szybkości motocykl wpadł 
na drzewo. 
X 
Szczepaniak uległ rozbiciu 


głowy i poniósł śmierć. Kierow- 
ca doznał licznych obrażeń. 


„GOSPODARKA NARODOWA” 


W przeglądzie dwutygodnika za- 
inieszczonego na łamach nr. 11 
„Gospodarki Narodowej” znajduje- 
my znamienne wywody, wskazują 
ce, że lato 1932 roku będzie nmo- 
wem wydaniem lata rokn uhiegłe- 
go. Krach wiedeńskiego Kredit- 
anstaltu zainicjował na wiosnę o- 
gólno-europejski kryzys finansowy. 
Dzisiaj powtarza się to samo: ban- 
kructwo Grecji, apel Austrji do Li: 
gi narodów o moratorjum transfè- 
rowe, pesymizm w odniesieniu do 
konferencjj w Lozannie i niepew 
ność po wysunięciu z dniem 1 lipta 
moratorjam Hoovera — oto tło 
tych katastrofalnych wydarzeń, 


W związku z podejmowanemi 
przez rząd zarządzeniami w spra- 
wie przymusowej regulacji płac dy 
rektorskich — podkreśla p. Pole- 
sznk, iż zagadnienie utrzymania 
się płac zbyt wysokich musi być 
ujmowane zbyt ostrożnie i z « 
względnieniem momentów gospo- 
darczych, społecznych i prawnych. 


Obficie przedstawia się dział no- 
tatek i uwag. w których poruszono 
problemy budżetowe, zjawiska 
związane z wysokością stopy dy: 
skontowej w Polsce, kwestje reor- 
ganizacji polityki zbytu monopol» 
tytuniowego, sprawy sowieckie, bi 
lansu płatniczego 'tp. 


GLOS SPORTOWY 


Międzynarodowy 
kongres 


prasy sportowej 


W Ostendzie 26 b. m. odbędzie się 
międzynarodowy kongres prasy 
sportowej, przyczem reprezentan, 
tem polskiego związku dziennika- 
rzy i publ, będzie p. Hauptman. 


Na kongresie tym wysunięty ma |ligi 


Jak liga projelciuje 


zmianę przepisów o zwalnianiu i wykreślaniu piłkarzy 


W związku z mającem się 


odbyć w dniach najbliższych ze- 
braniem przedstawicieli PZPN,, 


i wszystkich okręgowych 


być projekt wprowadzenia do zarzą |związków piłkarskich, które o- 


du przedstawiciela Polski. 


Ciekawe nowiny 
anorfowe 


— W niedzielę zostanie rozegra 


bradować będzie nad znanym 
wnioskiem proponującym zawie 


szenie wydawania zwolnień dla 


zawodników na przeciąg 3-ch 
ilat, odbyło się onegdaj posiedze” 


ny na kortach ŁKS-u mecz tenni. |nie zarządu głównego ligi po- 
sowy o mistrzostwo drużynow Pol święcone wyłącznie sprawom re 


ski między ŁKS a Turystami. 

— W niedzielę odbędą się na 
boisku WKS-u od godz. 8-ej zawo 
dy lekkoatletyczne o odznakę 
PZLA i o odznakę państwową. 

— Drużyną paryska Red Star 
Olimpique rozegra w Polsce, prócz 
meczu z ŁKS-em (26 b. m.) 25 b. m. 
z Garbarnia w Krakowie, 2 b. m. 
z Wartą w Poznaniu i 2 lipca z Le- 
gja w Warszawie. 


form w piłkarstwie polskiem, 
W wyniku obrad liga zamie- 

rza w przeciwieństwie do wnio- 

sku tego, złożyć na specjalnem 


posiedzeniu komisji, które od- 


będzie się w niedzielę dn. 12 b. 
m., trzy inne projekty, a miano- 
wicie: 

i) Zgłoszenia graczy posiada- 


— Na zawody lekkoatletyczne, | jących zwolnienia będą potwier- 


które odbędą się w Antwerpji wy- 
jeżdża nasza drużyna 15 b. m. w 
składzie: Czyż, Biniakowski, Maj 
szewski, Kostrzewski, Sidorowicz, 
Kużmicki, Knsociński, Hartlik. 


dzane przez PZPN dla nowego 
klubu tylko w miesiącu lipcu. 

2) Klub, zamierzający zwol- 
nić zawodnika, musi zażądać od 


Alfa Romeo 


wygrał wyścig samochodowy o wielką nagrodę 
Włoch 


Najważniejszem wydarzeniem 
w sporcie samochodowym 
Włoch, jest wielka nagroda 
Włoch rozgrywana corocznie 
ma torze Monza pod Medjola- 
nem. Wyścig zakończył się 
wspaniałem zwycięstwem Nu- 
volari na Alfie Romeo, która 
w tym roku odnosi szczególne 
sukcesy, W ciągu 5 godzin jaz- 
dy Nuvolari przejechał prze- 
strzeń 837,608 kilom., co da- 
je wspaniałą przeciętną 167,521 
klm.-godz. 

Drugi przybył Fagioli na wo- 
zie Maserati z szybkością prze- 


ciętną 165,975 klm.-godz., da- 
lej Borzacchini na Alfie, Cam- 
pari na Alfie, a dopiero na 
piatem miejscu Dreyfus na 
Bugattim z przeciętną szybko- 
ścią 164 klm,-godz., a za nim 
Divo na Bugattim. Na ostat- 
niem miejscu skwalifikowano 
Crracciolę na Alfie, który na 
początku wyścigu musiał repa- 
rować wóz i stracił 5 okrążeń 
toru. Zatrzymany został po 4 
godz. 42 min. 22,8 sek., prze- 
bywająe w tym czasie 570 ki- 
lometrów. 


, 
Święto sportu strzeleckiego 


3-dniowe zawody na wszystkich strzelnicach Łodzi 


W dniach 10, 11 i 12 b. m. odbę- 
dzie się na terenie naszego miasta 
święto sportu strzeleckiego — wiel 
kie okręgowe zawody  strzelecko- 
łucznicze, przeprowadzone na wszy 
stkich strzelnicach m. Łodzi. 


W zawodach będą startowali 
strzelcy posiadający odznakę strze 
lecką I i II klasy, a strzelczynie I, 
Mi i III klasy, Przewidzianych jest 
14 konkurencji. Do zawodów zgło 


szonych jest około 250 zawodni- 
ków i zawodniczek. 

Ze względu na wysoki i wyrów- 
nany poziom wielu zawodników 
wytworzy Się bardzo silna rywali- 
zacja, tembardziej, że klasyfikacja 
zawodników przeprowadzana z0- 
stanie w każdej klasie oddzielnie. 

Protektorat nad Świętem sportu 
strzeleckiego objęli p. wojewoda 
Jaszczołt i dowódca O. K, IV gen. 
Małachowski. 


Torno, Westergaard i 


Krauzer na dalszych 


miejscach 


Niezwykły widok przedstawiał 
cyrk sportowy w ostatnim dniu tur 
nieju. Widownia przenełniona do 
pstatniego miejsca z zapartym od- 
dechem śledząła przebieg emocjo- 
nujących rozgrywek. 

Rozdanie nagród poprzedziły 
dwie finałowe walki. 

Westergaard o 70 kg. cięższy 
od Kranzera,  przygniata swego 
przeciwnika ciężarem ciała w 23 
min, Należy jednak podkreślić, że 
na 35 dni turnieju Krauzer waczył 
35 razy — tak, że młode jego siły 
nie wytrzymały morderczego tem- 
pa codziennych ciężkich zmagań. 

Waka Oliveiry z Tornem była 
niesłychanie emocjonująca i skoń- 
szyła się po godzinie i 10 minutach 


zwycięstwem potężnego hiszpana. 

Po walkach finałowych, @irbiter 
p. Brański, który w ciągu turnieju 
napracował się niemało, wykazu- 
jac swe bezkonkurencyjne walory 
sędziego ringowego, ogłosił nastę: 
pujący rezultat: 1-szą nagrodę i 
2,500 zł. otrzymał D'Oliveira, 2-gą 
i 1,750 zł. —-Torno, 3-cią 1 1,000 
zł, — Westergaard a 4-tą i 750 zł. 
wręczono Krauzerowi. 

Publiczność przy wręczaniu na- 
gród przyjmowałą każdego ze zwy- 
cięzców wielkim entuzjazmem, 
twierdzając raz jeszcze, że Łódź 
lubi walki i znajduje w nich emo- 
cję. 


wręczono moc kwiatów. 


PZPN odcinka „zwolnienie* z 
miesiącem rejestracyjnym, któ- 
iogo ważność opiewa jednak ty! 
ko na 14 dni od daty otrzyma- 
:'a przez gracza zwolnienia. 

3) Gracz, któryby otrzymał 
wykreślenie, nie może wogóle 
później w ciągu roku znów z0- 
EE 1 TZ WiSią a E 2 AZP 


JONATH 


100 me- 


przebiegł w Bochum 
trów w ciągu 10,3 sek., uslana- 
wiając nowy rekord światowy. 


Autostrada 
przez pustynię 


Wschodnio - afrykański klub au 
tomobilowy postanowił przystąpić 
do budowy specjalnej szosy dla 
automobilów poprzez Saharę. Auto 
strada będzie się rozpoczynałą w 
Nairobi, skąd wybiegnie w dwuch 
kierunkach, w północnym i zachod 
nim, ku Ceucie i Tangerowi. Od- 
ległość między Ceutą a Nadrobi wy 
nosi 9000 kilometrów, tak, iż nowa 
autostrada będzie najdłuższą z i- 
stniejących na świecie i prześcignie 
nawet pod tym względem szosy a» 
merykańskie. 


stać zwolniony. 

Powyższe wnioski, jakkolwiek 
nie tak radykalne jak wnioski 
komisji, mają na celu zlikwido- 
wanie uprawianego obecnie na 
wielką skalę wysławiania zwol- 
nień in blanco, wykluczają mo~ 
źżność zmieniania przez zawod- 
ników barw klubowych w cią- 
gu tego samego roku, wreszcie 
udaremniają prowadzenie róż- 
nych targów przez zawodników 
wykreślonych z kierownictwem 
klubu; 


Najbliższe mecze 
o mistrzostwo klasy A 


Najbliższe mecze o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A zostaną rozegra 
ne w nadchodzącą sobotę i niedzie- 
lę. W sokotę o godz. 17 na boisku 
WKRS-u: ŁTSG — ŁKS Ib, zaś w 
niedzielę o godz. 11 na boisko 
WKS: SKS — Wima, na boisku 
Widzewa: Orkan — Turyści i na 
boisku Kruschendera w  Pabjani- 
each: PTO — WKS. 


Łodź, dnia 8 cze 


[ALL 


rwca 1932r. 
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Finały siatkówki 
o mistrzostwo Polski 


Finałowe mecze ©  mistrzostwó 
Polski w siatkówce odbędą +ię 26 
b. m. W nadchodzącą niedzielę, t; j. 
12 b. m. zostaną rozegrane mecze 
półfinałowe. W siatkówce męskiej 
tegoroczny mistrz Łodzi — ŁKS 
wchodzi odrazu do finału walko. 
werem, ponieważ pozostali rmistrzo- 
wie okręgów, należący do tej sa- 
mej grupy, co i LRS zrezygnowali 
z gier półfinałowych. 

Finał odbędzie się w Krakowie 
ewent. we Lwowie. 

W grupie żeńskiej, wobec wątpii 
wego zgłoszenia się do półfinałów 
większej ilości "drużyn, przypu- 
szezalnie zostaną rozegrane odrazu 
mecze finałowe w jednej grupie 
(najprawdopodobniej w Warsza- 
wie). Tegoroczne rozgrywki finało- 
we będą się różnić od poprzednich 
tem, że zarówno w półfinałach jak 
i finałach drużyny rozegrają ze s0- 
bą po dwa spotkania, a nie jak 
dotychczas po jednen. 


Hakoah — Bielsko 
w Lodzi 


Dużyna żydowska z Bielska, 
głośny ze swych licznych sukcesów 
Hakoah, przyjeżdża na piątsk i so 
botę do Łodzi w celu rozegrania 
dwuch spotkań. W piątek goście 
rozegrają mecz z YVuryətami, zaś 
w sobotę ze znajdującą się w b 
dobrej formie Makabi, Obydwa mi 
tze zapowiadają się b. ciekawie. 


Na rowerach 


Dzisiejsze wyścigi 


i motorach... 


na oświetlonym torze 


w Helenowie 


Union - Touring podejmuje ze- 
szłoroczną tradycję wieczornych 
wyścigów kolarskich na torze he- 
lenowskim t na dzień dzisiejszy 
przygotowuje trzecią o międzynaro 
dowym charakterze imprezę, 

Wykorzystując pobyt kolarzy 
zagranicznych: włochą Piano, oraz 
niemieckich jeźdźców Carpusa, Jiir 
gensa i Huhna, którzy startować 
będą w przyszłym tygodnia w 
Warszawie, Union - Touring daje 
nam nową atrakcję. Jeźdźcy cł wy- 
stąpią tym razem w roli sprinterów 


Wyścigi te uzupełnione bedą 
pierwszymi w roku bieżącym wyści 
gami motocyklowymi na odpowied 
nio przebudowanym torze żużlo- 
wym. „Dirt - Track” zgromadzj el 
tę łódzkich motorzystów, którzy 
w oczekiwaniu na otwarcie sezonu 
trenują już od dłuższego czasu, 

t A |--) 


$Składaj o©dzieł 
i bielizne dla 


w nadzwyczaj bogatym programie. bezr oboimych 


NE, 


Fałszywy alarm radiowy 


posiawił na nogi urzędników mimisierjalmych 


W Paryżu opowiadają sobie po- 
cieszny wypadek jaki rozegrał 
się na tle programu radjowego. O- 
tóż jeden z amatorów nastawił a- 
parat ną radjostację w Strassbugu 
i usłyszał następujące słowa: 

„W małej wiosce w Wogezach 
w Virenil przy ul. Kościelnej 3 u- 
miera mały chłopczyk. Jeżeli le- 
karz gminny nie otrzyma do półno 
cy szczepionki przeciwbłonicznej, 
nie będzie można dziecka  urato- 
wać”, 

Nasz bohater radjowy, który był 
troskliwym ojcem trojga dzieci, 
przejął się wiadomością tą do tego 
stopnia, że bez namysłu wyłączył 
aparat, wypadł mimo  ulewnego 
deszczu na ulicę, wynajął taksów- 
kę i kazał się zawieźć do dyrekto- 
ra szpitala dla chorób zakaźnych, 
W barwnych słowach odmalował 
tło sprawy i w przekonaniu, że każ 
dy podzieli jego zdanie, iż nie moż 
na dopuścić do tego, by we Francji 
zmarło dziecko z powodu zanied- 
bań ze strony władz sanitarnych, 


iprosił o natychmiastowe wysłanie 
Krauzerowi, Oliveirze i Torniejdo Vireul aparatem 


i szczepionki, 


lotniczym 


Kierownictwo szpitala nie dało 
obywatelowi wiary, Wiedziało bo- 
wiem, że w Vireul jest apteka, któ 
ra na podstawie przepisów sanitar- 
nych szczepionkę przeciw błonicy 
mieć musiała, Troskliwy © dobro 
dziecka obywatel nie dał się jed- 
nak uspokoić, interwenjował jesz- 
cze w komisarjacie policji, później 
w prezydjum policji, a wreszcie 
dotarł nawet do odnośnego mini- 
sterstwa. 

Przypadek chciał, że przyjmują- 
cy go radca ministerjainy objął u- 
rzędowanie w odnośnym dziale za 
ledwie kilka dni temu i nie orjun- 
tował się jeszcze dostatecznie w 
istniejącym porządku rzeczy, Prze- 
jął się więc radjowym krzykiem 
o pomoc dla małego francuza nie 
mniej niż interwenjujący obywatel. 
Nie namyślając się długo, zatelefo- 
nował do Vireul, ażeby się u wójta 
poinformować o wypadku. 

Było to już pod wieczór. Wójt 
siedział w towarzystwie poważ- 
nych obywateli w katczmie, Odwo 
łany do „telefonu z Paryża”, był 
przekonany, że jakiś dowcipmiś 
chce sobie z niego zażartować, Za 


miast odpowiadać na pytania, o- 
dezwał się marszałkowskim języ- 
kiem, huknął do telefonu cały 
stek wyzwisk, których tu powtó- 
rzyć nie możemy i odwiesił słu- 
chawkę. 

Radca ministerjalny się tem nie 
zraził; chcąc umierającego chłop- 
czyka uratować, zatelefonował do 
lotniczej stacji sanitarnej i zapy- 
taf, czy do Vireul móglhy wystar- 
tować mimo zapadających ciemnoś 
ci samolot sanitarny. Stacja zasad- 
niczo nie odmówiła pomocy, radzi- 
ła jednak zwrócić pilną rozmowę 
telefoniczną do  Strassburga i 
stwierdzić, czy lekarz gminny w 
Vireul istotnie w tak niezwykłej 
formie zażądał pomocy, 

W kilka minut później odezwała 
się stacją radjowa w Strassburgu 
i wyjaśniła, że usłyszany przez ra 
djosiuchacza alarm, był wyjątkiem 
ze sztuki scenicznej „Tragegja 
dziecka”, 

Wszystkim spadł kamień z serea, 
Jeden tylko radjoamator nie mo- 
że się uspokoić, że Się przez radjo 
„w tak okropny sposób dał wziąć 
na kawał”, t) 


Łódź, £ czerwca 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 8 czerwca 1932 r. 


Baissa w Warszawie i bodzi 


Zamiechanie notowań oficjalnych kursu dolara 


Na giełdzie warszawskiej po 
dwu dniach hausy na papiery 
lokacyjne nastąpiła częściowa 
realizgeja i związana z tem lek- 
ka obniżka kursów. 

Na skutek chwilowego braku 
dowezu rubli złotych z Holan- 
dji kurs rubli w obrotach pry- 
walnych poszedł w górę. Za ru- 
Lls żądane 4.91. Dolar złoty bez 
zmian 9.07 — 9.07.5. 


Panknotem dolarowym ro- 
biono na mieście bardzo nie- 
wiełkie obroty po kursie 8.87. 

Słabszy kurs hanknotu dola- 
rowego na mieście, mimo wpro 
wadzenia w życie niesprzedawa 
nia dolarów w eelach spekula- 
cyjnych i tezanryzacyjnych, a 
tylko w celach gospodarczych, 
świadczy o tem, że dolar prze- 
stał być materjałem tezauryza- 
cyjnym. Bank Polski płacił za 
dolary 8.85 1 8.86. 


Minimalne obroty 


akciami 
na rynku łódzkim 


Dołary w obrotach prywat- 
nyeh w Łodzi kształtowały się 
wczoraj 8.88-87 przy tendencji 
nieco słabszej. 

Dolar oficjanie nie był noto- 
wany i notowania te nie będą 
podjęte, dopóki dolarów noto- 
wać nie będzie Bank Polski. 
Ped wieczór tendencja na do- 
lary osłabła. 

Dewizy notowano: kabel na 
Nowy Jork 8.904 w tranzak- 
ejach, 8.924 w Sprzedaży; czek 
ua Nowy Jork — 8.90. 

Franki szwajcarskie 174.50. 
Papiery państwowe i listy za- 
stawne bardzo mało notowane. 
7 proce. pożyczka stabilizaeyjna 
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cokołwiek mocniej — 46.37, 4 
proc. pożyczka dolarowa 47 i 
pół: materjału mało. 

8 proc. listy zastawne m. War 
szawy 55,25 przy tendencji 
wzmocnionej, 8 proc. listy za- 
sławne m. Łodzi przy dość róż- 
nych kurszch i moeniejszej ten 
dencji notowano 54.25 - 50, 
55.25 - 75. 

Materjału pod wieczór 
kło. 

8 proc. listy zastawne mia- 
sta Piotrkowa hez obrotów. Ak- 
cje Banku Polskiego 69— 70. 
Ruch akcjami minimalny. 


bra- 


wypłaty dywidendy. 


Dowiadujemy się, że podob- 
no na wałnem zebraniu akcjo- 
narjuszy KEŁ., które odbędzie 
się 22 b. m. ma kyć nchwalena 
dywidenda w wysokości 16 zło- 
tych od jednej sztuki akeji 600 
złotowej. 

Z pozostałych akcji, szezegół- 
nie do niedawna jeszcze na ryn- 
ku tutejszym faworyzowanych, 
a mianowicie „Saturna“, Elek- 
trowni Zgierskiej i Dąbrowiee- 
kiej — ruch minimalny. 

Walne zebranie akcjonarju- 
szy „Salurna* nie uchwaliło 


z 


wać, 


Ożywienie w bawelnie trwa 


Niewielkie zapasy towarów sprzyjają tranzakcjom 


Na rynku tkanin bawełnia« |mniej do drugiej połowy ezerw 
nych tranzakcje sezonowe roz= |ca, — 


wijają się w dałszym ciągu na- 
ogó! pomyślnie. 

Podkreślić należy, że niewiel 
kie zapasy towarów u hurtow- 
ników powodują szybkie wy- 
czerpanie się pewnych  gałun- 
ków towarów sezonowych. 
Przerodzenie się tego popytu 
w ruch na szerszą skalę unie- 
możliwia wąska baza kredyto- 
wa. Tranzakcje w dalszym cja- 
gu uskuteczniane są przy po- 
kryciu gotówkowem, rzadko 
zaś przy kredycie wekslowym, 
stosowanym wobec _klijentów 
pod względem finansowym pew 
nych. Dotychczasowy rozmiar 
tranzakcji pozwala  przewidy- 
że potrwają one przynaj- 
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Zwiększenie produkeli ZSSR. 


celem zaopaśrzemia lucimości 


Komisarjat dla spraw przemy- 
słu przetwórczego Z. S. S. R. wy- 
dał szereg zarządzeń, zmierzają- 
cych do wydatniejszego zaopatrze- 
nia rynku w artykuły pierwszej | 
potrzeby. Ma to nastąpić przez o- 
graniczenie zużycia poszczególnych 
artykułów przez władze sowieckie 
i niektóre gałęzie przemyslu. W 
ten sposób dla konsumcji powszech 
nej maja być dostarczone w naj- 
bliższych miesiącach b. r. towary 
bawełniane, wełniane i trykotażo- 
we za 6 milj. rubli. Znaczna ilość 


towarów tych dostać się ma na ry- 
nek przez ograniczenie przydzia- 
łów na ubrania zawodowe i obu- 
wie. Wedlug doniesień prasy so- 
wieckiej panowały dotychczas w 
tej dziedziuie niesłychane naduży- 
cia. Na podstawie zapotrzebowań 
organów gospodarczych w nadniier 
nej ilości ubrania zawodowe do- 
starczane były również i tym kate- 
goriem robotników, którym odzież 
ta zupełnie nię przysługiwała. Tu- 
taj właśnie nastąpić mają wydatne 
ograniczenia dzięki czemu na Ty- 


nek mają się dostać towary war- 
tości 120 milj. rubli, z czego towa- 
ty włókiennicze, konfekeyjne, fu- 
(rzane i skórzane, ogólnej wartoś- 
ci około 60 mili. rubli. Również ł 
przemysł porcelanowy i huty szkla 
ne podwyższyć mają swą produk: 
cję, aby dostarczyć na rynek poza 
normainym planem produkcyjnym 
35 milj. sztuk szklanek, 7 milionów 
sztuk talerzy, 4 milj. sztuk filiża- 
nek, 3 i pół mij. sztuk kieliszków 
i 4 milji. mtr. kwadratowych szkla 
szybowego. 


Upadłości, nadzory, układy 


Przed kilku dniami donosiliśmy 
o ogłoszeniu upadłości Załmowi i 
Lajzerowi bracjom Gliksman, han- 
dlującym konfekcją w Łodzi przy 
ul. Nowomiejskiej 1. 

Kurator wówczas pojechał do 
Sosnowca, gdzie rzekomo ukrywa- 
li się upadli i zgodnie z wyrokiem 
sądu zaaresztował jedynie Lajzera 
Gliksmana, którego przywiózł do 


Nowa instrukcja eksportowa 


W dniu dzisiejszym o godz. 18,30 
odbędzie się w izbie przemysłowo- 
handlowej posiedzenie komisji 


Wymiary podatkowe 


na terenie izby łódzkiej 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w izbie przemysłowo - handlowej 
w Łodzi posiedzenie komisji po: 
datkowej, w sprawie ustalenia pod 
staw w kierunku akcji interwencyj 
nej, dotyczącej wadliwości tegorocz 
nych wymiarów podatku przemy- 
słowego. 


Na posiedzeniu tem obecni byli 
przedstawicieje wszystkich poważ- 


niejszych związków gospodarczych 
na terenie Łodzi. (ag) 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


deromskiego 74-76 
róg Kopernika 


eksportowej w następujących spra 
wach: 

1) Sprawa projektowanej dodat- 
kowej instrukcji ministerstwa 
przemysłu i handlu o wywozie go- 
towej odzieży. 

2) Sprawa planowej akcji eks- 
portowej. Ta ostatnia sprawa zo: 
stanie rozpatrzona przez komisję 
eksportową izby na wyraźne życze 
nie ministerstwa przemysłu i han: 
dlu. 


W związku z nową instrukcją 
opracowaną przz ministerstwo prze 
mysłu i handlu, a dotycząca noto- 
wania wywozu włókienniczego, po- 
siedzenie komisji eksportowej wzbu 
dziło w zainteresowanych sferach 
eksportowych kolosalne zaintereso- 
wanie. (ag) 


Łodzi i osadził w areszcie dla dłuż 
ników. Również opieczętował kura 
tor w Sosnowcu skład towarów, 
gdyż w Łodzi żadnego majątku u: 
padłych nie odnaleziono. 


Naskutek osadzenią w areszcie 
Lajzera Gliksmama, rodzina jego 
niezwłocznie uregulowała należność 
wierzycieli. ogłaszitjących upadłość 
w pełnych 100 proc. z wszelkiemi 
kosztami i procentami, wobec cze: 
go Gliksman uzyskał glejt i zwol- 
nienie z aresztu dla dłużników. 


Na zebranie wierzycieli w przed 
miocie wyborów kandydatów na 
syndyków nikt z wierzycieli nie sta 
wil się, wobee czego kurator spo- 
rządził odpowiedni protokół, który 
sędzia komisarz przesłał sądowi 26 
swoim wnioskiem o umorzenie po- 
stępowania upadłościowego. 


Sad w dniu wczorajszym postę: 
powanie upadłościowe umorzył, 
kwestję zaś zakwalifikowania u- 
padłych Gliksmanów do przywró- 
cenia im czei kupieckiej pozosta- 
wiono otwartą, 
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Toli vel Taubie Pozner, prowa- 
dzącej handel konfekcją w Łodzi 
przy ul. Zielonej 55, na żądanie ca 
łego szeregu wierzycieli ogłoszono 
swego czasu upadłość z przymu- 
sem. Osadzono ją w areszcie, na- 


stępnie uzyskała ona glejt, który 
kilkakrotnie był prolongowany. 

W międzyczasie prokurator wy: 
toczył Poznerowej sprawę karną o 
ukrycie przed wierzycielami swego 
majątku, wobec czego dopuściła do 
upadłości. 

Sprawa ta zakończyła się jednak 
wyrokiem uniewinniającym, 

Obecnie na zebranie wierzycieli 
w przedmiocie zawarcją układu 
lub związku nikt z wierzycieli nie 
stawił się. 

Sędzia komisarz ze względu na to, 
że wierzyciele żadnego zaintereso- 
wania upadłością nie okazują, oraz 
że w masie żadnych aktywów nie 
ma, wystąpił do sądu z wnioskiem 
o umorzenie upadłości. 

Sąd w dniu wczorajszym postępo 
wanie upadłościowe umorzył. 
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Mojsze Cenderowi, handlujące- 
mu manufakturą w Łodzi przy ut. 
Nowomiejskiej 27, sąd przedłużył 
glejt na 3 miesiące. 


W sprawie upadłości Salomona 
Sulkesa, prowadzącego handel to- 
warami wełnianymi przy ul. Nowo- 
miejskiej 15, mianowano syndyka 
mi tymczasowymi adw. Feldmana 
i wierzyciela — kupca Arkadjusza 
Horszteina, 


Dziś premiera! trzykrotne Waca 


W związku ze wzrostem, za- 
potrzebowania na tkaniny ba- 
wełniane rozwijają się rówież 
tranzakcje na rynku przędzy 
bawełnianej, Pomimo to jed- 
nak ceny przędzy wykazują wa 
hania w kierunku zniźkowym, 
co pozostaje w związku z ten- 
dencjami światowego rynku 
surowej bawełny oraz niepew- 
ną sytuacją zbytu na rynku 
łódzkim. Wydaje się to tem 
dziwniejsze, że zapasy dzięki 
konsekwentnej polityce pro- 
dukcyjnej kartelu ostatnio się 
zmniejszyły. 


Wagner i Morras 
ma być zlikwidowany 


W Landtagu saskim złożony Zo» 
stał wniesek, domagający się cal- 
kowitej likwidacji sieci sklepów 
detalicznych, utworzonych przez 
upadły koncern włókienniczy Wa- 
gner i Morras w Zittau, Wniosek 
ten motywowany jest. koniecznoś- 
cią przeciwstawienia się metodom, 
rujnującym zupełnie niemiecki han 
del włókienniczy. Gdyby więc rząd 
zamierzał udzielić pomocy finanso- 
wej temu koncernowi, pomoc ta 
winna być uzależniona ed likwida- 
cji własnych sklepów koncernu 
i oparcia sprzedaży na normalnych 
stosunkach z handlem hurtowym i 
detalicznym, 


NEK PENIGAN 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,875 8,865 

4 proc. poż. inwest. 88,75 88,50 
4 proc. poż. premj. dol. 48. 47,50 
3 proe, poź. premj. budowłana 
35— 34,50 

Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Dolary nie będą notowane na 
giełdzie, póki nie będzie ich no- 
tował Bank Polski. 


CZEK! 
Belgja 124,50 
Gdańsk 174,70 
Holandja 361,45 
Londyn 32,90 
Nowy Jork — kabel 8,904 
Nowy Jork — czeki 8,90 
Paryż 85.14 
Sztokholm 169,75 
Szwajcarją 174,50 
Włochy 45,70 
Berlin 211,20 


AKCJE 
Bank Polski 70.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

T proc. poż. stab. 46,50 45,75 
40,37 
4 proc. poż. dolarowa 47,50 
8 proc. BGK. 94.— 
8 proc. BGK. (budowlane) 93— 
8 proc. Warszawy 53,25 56,25 


55.25 (drobne). 


Wielki tryumf miłości w wykonaniu Jean Hersholt, Charlesa Rogersa i Nancy Carrol 
Nadprogram aktualności filmowe i dodatek Fleischera 
Poozątek seansów w dni powszednie o g. 6 p. p, w sobotę o godz. 4 p. p., w niedzielę i święta o godź. 2 p. p 


ostatni seans o godz. t0 wiecz. 


Ceny miejsc: I 1.30, II 90 


gr., HI 60 gr. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Następny program: „KOCHANEK O PóŁNOCY* w rolach głównych: Jeanette Mac Donald, Reginald Denny i inni. 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts | bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważn= 
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| zna une 


[E haua I wychowanie F 


MADEMOISELLE Marie enseigne | 
anglais, francis allemand. Trau- 
gutta ur. 2, I p. pr. 929—1 
RUTYNOWANA, wykwalifiko- 
wana freblanka z długoletnią 
praktyką poszukuje kondycji na 
wyjazd. Zgłoszenia do „Głosu 
Porannego pod  „Energiczna 
R. L.* 8284—5 


WYJEŻDŻAJĄC do Ciechocinka 
mogę zabrać kilkoro dzieci w 
wieku szkolnym. Opieka ma- 
cierzyńska. Wiadomość w szko- 
le tel. 166-98, 420—2 


e" =) 


k Różne B 


POŻYCZEK udzielamy.  Spo- 
łeczna Kasa Gospodarcza. Re- 
prezentacja w Łodzi, Piotrkow- 
ska 97, m, 6. 292—3 


— 


GROTNIKI. Willa Romana Wój- 
ciekiego poleca pokoje umeblo- 
wane z utrzymaniem. lnforma- 
eje: telefon 181-78. 287—5 


LETNISKO w CHEŁMACH. 
Dwupokojowe z kuchnią ume- 


blowane, w parku przy lesie, 
Buche, słoneczne, tanio. Wiad. 
L. Gole, tel, 105-24. =f 


UŻYWANE książki szkolne kupu- 
je księgarnia L. Kryszek, Pomor- 
ska 15. 446—4 
KRÓTKI FORTEPIAN do wy- 
najęcia. Zgłoszenia: Szapiro, 
Lipowa 81, III p. 417—1 


KREDENS i 12 dębowych krze- 
sel bardzo tanio do sprzedania. 
UL Mielczarskiego 24, m. 5. 48—7 


SAMOCHODY 
i pz wag uńywane. 


Kupno, 


aż. Komis, Zamiana, 
Auto-Ageneja, Gdańska Nr. 82 
461. 189-38, 


588—1 


POWAŻNA Wytwórnia Che- 
miezna poszukuje na miasto 
Łódź bardzo zdolnego dobrze 
wprowadzonego ajenta, że zna- 
oo języka niemieckiego. 
Uwzglę nione będą jedynie siły 
pierwszorzędne, które zdołają 
swe zdolności udowodnić odpo- 
wiedniemi referencjami. Oferty 
do adm. „Głosu Porannego“ pod 
„Reprezentant W. Ch.“ 415 


POSZUKUJĘ pracy w oukierni 
albo piekarni w charakterze po- 
mocenika. Łask. oferty do ad- 
ministracji sub. „Kaucja“ 412 


B tokale 


Kio poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryezne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
sehodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
cyjnym w Łodzi biura „Pol- 
rach“ Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01, 


2 ŁADNE pokoje, częściowo ume- 


blowane, słoneczne, z balkonem 
dla adw., lekarza na biùro zaraz 
do wynajęcia. Cegielniana 10, m. 
11, fr, I p. 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiami do- 
datkami wynóst w Łodół sł. 400, za odnoszenia — 


Prenumerata 


8.VI — „GLOS PORANNY* — 1% 


© 


GA ca 


POKÓJ ELEGANCKO ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
ncezny, front, I piętro, z niekrępu- 
jacem wejściem, również odpowied- 
nie dla lekarza lub adwokata, do 
wynajęcia zaraz. Kopernika 19, 
m, 4, 


POKÓJ duży frontowy, dwuokien- 
ny, wejście niekrępujące odnajmę. 
Cegielniana 53, m. 8. m 


DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na 1 piętrze, front, przy ul. Piotr- 
kowskiej 90, nadający się na biuro 
skład hurtowy, lub konfekcję. Wia 
domość w magazynie  „Seterja” 
Piotrkowska 90, tel. 208-36. 


POSZUKUJĘ lokalu fabrycznego 
od 200 do 400 m. kw. z kablem e- 
lektrycznym, najchętniej na parte- 
rze. Oferty pod „Od 15 czerwca”. 


ELEGANCKI pokoik umeblowany 
z niekrępującem wejściem z wszel 
kiemi wygodami i telefonem od- 
najmę. Pl. Dąbrowskiego 3 m. 6. 


NIEKRĘPUJĄCY, słoneczny, fron 
towy pokój odnajmę osobom po- 
jedyńczym lub małżeństwu, z uży- 
walnością kuchni, Żeromskiego 77, 
m, 7 


DLA FACHOWCA na pracownię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155, Lahmert, zastać 
do 10 rano. 


POSZUKUJĘ ładnego pokoju od 
gospodarza na prawach lokatora. 
Oferty pod „Dobry płatnik”. 


ELEGANCKI pokój umeblowany z 
wszelkieini wygodami i telefonem 
odnajmę. Cegielniana 19, m. 8. 


3 POKOJE komfortowe w centrum 
z posadzką do II piętra poszukuję. 
Oferty pod „E. G.”. 
SKLEP kolonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnią natychmiast 
tanio sprzedam. Wólczańska 166. 
Wiadomość na miejscu. 


POKÓJ z kuchnią, przedpokój, 
wygódka, wanna, na ul. Lipo- 
wej przy Andrzeja, słeneczny z 
powodu wyjazdu zaraz do od- 
dania. Komorne 183 zł. kwart. 
Oferty sub. „Zaraz 138* 


NIEKRĘPUJĄCY pokój umeblowa 
ny wynajmę. Sienkiewicza 40, m. 
10. tel. 235-17.. 


ŁADNY pokój umeblowany, wszel- 
kie wygody. telefon, odnajmę. Al. 
I Maja 5, m. 4, front, I piętro. 


40groszy, z przesyłbą pocsfową w kraju — zł &— ziężanicą — zł. 9.- 
- ranig; 


"Redaktor; Eugeniusz Kronman. Za wydawniciwo „Prasa. Wydawnicza sp. z ogr, odp: Eugenjuas Kronman 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


P> aw przed każdym 


WVjazdem.Na WYWCZASY W porę 
M zaopałrzyć się EE 


Uwaga : Preparaty Herba stale na składzie 


Q; 


Doktór 


i. WECMAJSTROV 


choroby dzieci | wewnętrzne 


Zawadzka 20 tol. 246-58 
ez pyle od 4 — 6 po poł. 
o |-4 
uewe. W Kolummie 
ul. Pałacowa wlia Goldbeega 


ŁADNY POKÓJ umeblowany 
tanio  odnajmę pojedyńczej 


osobie, ew. małżeństwu. Omen- 
tarna Nr. 3, m. 20. 

ŁADNY pokój umeblowany ew. 
dwa, do odnajęcia, Piotrkowska 
189 m, 6. 

POKÓJ Z KUCHNIĄ, wyremonto- 
wany, z powodu wyjazdu oddam. 
Piotrkowska 228, lewa oficyna, I 
p. m. 19. 


SŁONECZNY umeblowany pokój 
do wynajęcia. Śródmiejska 82. m 6 
(róg Gdańskiej), 


ŁADNY pokój umeblowany 
tanio odnajmę Piramowicza 2 
m. 20 


POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon, z utrzyma- 
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 31, front, II piętro, 3 brama. 
POSZUKUJĘ 3—4 pokojowego, 
komfortowego mieszkania. Zgło- 
szenia do kierownika firmy Bat a, 
Piotrkowska 87, tei. 188-75 


4-RO POKOJOWE mieszkanie 
w centrum poszukiwane, Ofer- 
ty sub. „Czyste 4* 414-2 
4 POKOJOWE. mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami zaraz do 
odstąpienia na dogodnych wa- 
runkach Piotrkowska 109 in. 33 


3 POK. MIESZKANIE, sło- 
neczne, wygody, front 1 piętro 
— tanio do oddania. Lipowa 
68, m. 6, Obejrzeć do 12 r. i 
od 3—5 p.p. 1419—38 


POKóJ umeblowany do wyna- 
jęcia, ul. Sierpnia 10, m. 14, 
I p. front. 421—1 


POSZUKUJĘ SŁONECZNEGO 
mieszkania dwupokojowego =z 
kuchnią, wygodami, między ul. 
ll-go Listopada a Andrzeja. 
Oferty sub. „Odstępne * —1 


agudbione dokumenty 


ZGUBIONO dowód osobisty, wyda- 
ny przez starostwo w. Brzezinach 
Łódzkich na nazwisko Marji Górec 
kiej, zam, w Brzezinach. 


dgloszenii 


bes zastrzeżenia miejsca 
(atr: 10 sspalt) 12 
raz, najmniejsze 
o 50°% drożej, firm zagr. 1 


LA 


W PERFUMY, MYDŁA TOALETOWE, KRE- 
MY, PUDRY, WODĘ KOLOŃSKĄ itd. TYLKO 


u pierwszorzędnej firmie kosmetycznej 
] 


ZAWADZKA 5 
Telefon 175-92 


za wiersz milimetrowy 1 


Do akt. 
Nr. 1452—32 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi rewiru 
15-go za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie art, 
1030 U. P. C, 
ogłasza. że w dn. 
16 czerwca 
1952 r, od godz. 
10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 27 
odbędzie się sprze 
dat u przetargu 
publicanego 
ruchomości, 
należących do 
Berisza Tajcha 
i składających się 
s 5-ciu maszyn do 
wyrobu pończoch 


Wasze zdrowłe, 
alowe, Duże oflary materlaine 

aaleśne są od jakości towaru, Nie kańdy dowolnie 

zachwalany towar, lecz w clądu dziesiątków lat 

w calym świecie wypróbowana jakość zasluguje na 


TYLKO 


Snuczęąśsie i powodrenle ży- 


Wasse saufanie. 
L 


L A“ 


Zarząd Spółki Akcyjnej 


Alej Elektryczna ŁÓW, Sporta moyin“ 


ma zaszczyt zawiadomić P. P. Akcjonarjuszów, 
że w środę, dnia 22 czerwca 1982 roku, o godz. 
17-ej odbędzie się w lokalu Banku Przemysłow- 
ców Łódzkich, w Łodzi przy ul. Fwangeliekiej 15 


IAI Zwyczajne. Watne Zmromadnenie 


z następującym porządkiem dziennym: 

1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania 
bilansu oraz rachunku zysków i 
rok 1931 i pokwitowanie władz 

2. Podział zysku za rok 1931, 

3. Uchwalenie budżetu na rok 1932 (także 
określenie wynagrodzenia Zarządu i Rady 
Nadzorczej). 

4. Wolne wnioski z art. 54 prawa akeyjnego. 
PP. Akejonarjusze, zamierzający nczestni- 

czyć w tem Zgromadzeniu, 
akcje lub kwity depozytowe krajowych instytu” 
cyj kredytowych w biurze Zarządu Spółki w 
Łodzi, ul. Tramwajowa 6, najpóźniej do dnia 
14 czerwca r. b. włącznie, 


strat za 
Spółki. 


winni złożyć swe 


Najlepsze lody 
po 50 śr. 


polesa 


CUKIERNIA £ GOWNOLNSNEGO 


f, tbe; PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 
PE E ONYAN RNI PREMJA: Do każdych wykupionych czterech porcji 
veg WZ mman jodów dodaje się piątą porcje be ie 

RE Do każdej porcji lodów dodaje się wafle egękola- 

Komornik dowe i wodę sodową darmo, 


(-) Jan Rzymowski 


Do akt. Nr. 1224 | 32 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ro- 
dzi, rewiru 7 zam.w Łodzi przy ul. 
Kilińskiego 96-a na masadzie art. 1050 
ogłasua, e dnia 24 czerwca 
1982 r. od g. 10 r. w Łodzi prey ul. 
Południowej 85 
odbędmie sią sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, naleśących 
do Judy Karmazyna 
i składających się z mebli 
ossacowanych na sumę zł. 445— 
Łódź, 12. 5. 1952 r. 
Komomik (—) St. Górski 
Dr. I. CHAIN 
choroby serca, 
elektrokardlografja 


simie KRYNICY 
Willa Nałęczówka 


(obok nowych Łazienek) 


Dr. E. Gutman 


choroby dzieci 


Gdańska 26, tel. 173-00 
Ordynuje codz. w Łodzi od 9—11 


i na Wiśniowej Górze 


Willa Rogowsklego 
codz. od 4.30 — 7 wiecz, 


Krynica 
Dr. 


Len (ZAJBTOWIC 


Pensjonat Vogla. 


REKORD TANIOŚCI! Okulary, 
Binokle ściśla zastosowane, ze 
szkłami światowych firm, naj- 
modniejsze oprawy. Termometry 
lekarskie gwarantowane. Ban- 
daże  przepuklinowe. Pasy 
brzuszne lecznicze, uszezuplają- 
ce, Suspensorja. Pończochy gu 
mowe — poleca Szymon Urbach 
sp. z o. o., Piotrkowska Nr. 38, 
tel. 222-23. —6 


Do akt. Nr. 1154/32 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło» 
dzi rewiru VIl-go zam, w  Łodai, 

przy ul. Kilińskiego 96-a na zasadzie 
art, 1050 Ust. Post, Qyw. ogłasna, że 
w dniu 21 czerwca 1952 roku 
od godziny 10-ej rano w Ło 
przy ulicy Pomorskiej 41-a 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego 
ruchomości należących da 
Lajba Zandberga i składających słę s 
mebli 
oszacowanych na sumę zł. 650— 
Łódź, 9.5.32 r. 
Komornik (—) S. Górski 


Lekarz-Dentysta 


M. BICHER 


przeprowadził się 
na ul. Piotrkowską 24, 
tel. 127-82. 


zy >| 


Ji. badiwik Falk 


Choroby skórne I weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
od 10—12 i od 5—7 


— e z | ka g 


ka mi (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 

racat ia zł. 1,50; w tekście: z zastrseżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 69 gr. 
gru nadesłane od strony 8-aj do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

g Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr, za wy- 
. 1.20. łoszenia zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
ogł. tabalaryczne lub fantaz. dodatk. 500o, 


W drukarni własnej Piotrkowska 11 


Ogł dwufolor. o 50'/, drożej 


